
W Krakowie obraduje
Międzynarodowy Kongres

Badań Regionalnych
3 września rozpocznie obrady kongres badań pokojowych Jak już Informowaliśmy, rozpoczęły się na Kremlu rozmowy między przywódcami radzieckimi,

a przebywającym w ZSRR prezydentem ZRA, Naserem. Na zdjęciu: od lewej — A. Kosygin, G. Naser,
L. Breżniew i A. Mikojąn. CAF PhotofaJt

25 łat temu — 1 września w trudnych, niebezpiecznych warun­
kach konspiracji, rozpoczęło działalność tajne gimnazjum i liceum
w Lipinach — wsi położonej wśród lasów powiatu Opoczno. W 1945
roku już w wolnej Polsce Ludowej pierwsza średnia szkoła w dzie­
jach powiatu przystąpiła do normalnej pracy. Inicjatorką i założy­
cielką szkoły oraz jej dyrektorką od początku aż do dziś jest za­
służony pedagog dr Helena Spoczyńska. Z okazji tego podwójnego
jubileuszu 28 bm. odbyły się uroczystości połączone ze zjazdem
absolwentów szkoły — dziś Technikum Ekonomicznym CRS — Sa­
mopomoc Chłopska. Na uroczystość przybyli liczni goście. Wśród
nich prezes Żarz. Głównego ZBoWiD poseł ziemi kieleckiej min.

Mieczysław Moczar i wiceprezes ZG CRS „Samopomoc Chłopska”
Józef Jańczak oraz jeden z b. dowódców ludowej partyzantki na

Kielecczyźnie, naczelny redaktor „Chłopskiej Drogi” Mieczysław
Róg-Swiostek. Na zdjęciu: minister Moczar dekoruje dr Helenę Spo-
czyńską, b. żołnierza Batalionów Chłopskich Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski przyznanym jej przez Radę Państwa.
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Przed 26 rocznicą tragicznego Wrz e ś n i a

go WRN w Krakowie J. Łosia
i uczestników
obradach biorą udział: kie­
rownik
PZPR
Wydz. Budownictwa KW A.
Leńczowski.

W imieniu gospodarzy kon­
ferencji przemówił przewod-

“ RN m.

Rezolucje krakowskich
zakładów pracy

(Inf. w!.). Od kilku dni w

krakowskich zakładach pracy
f instytucjach odbywają się
masówki i apele poświęcone
26 rocznicy napaści hitlerow-
gkich Niemiec na Polskę i
wybuchu II wojny światowej,
Krakowski świat pracy mani­
festuje na spotkaniach swą
wolę walki o trwały pokój,
podejmuje liczne rezolucje wy­
rażające protest przeciwko
odradzającemu się w NRF mi-
litaryzmowi, przeciwko amery­
kańskiej agresji w Wietna­
mie.

Wczoraj odbyły się również
plenarne posiedzenia dzielni-

Dzień Energetyka

Konferencja
naukowo-techniczna

w Alwerni
(Inf. wł.) Wczoraj w Domu Kul­

tury Zakł. Chemicznych Alwer­
nia w pow. chrzanowskim odby­
ła się konferencja naukowo-tech­
niczna energetyków przemysłu
chemicznego, poświęcona omó­
wieniu zagadnień i problemów,
dotyczących energetyki w resor­
cie chemii. Konferencja ta zo-

atała zorganizowana z okazji Dnia

Energetyka przez Krakowskie

Zakłady Sodowe 1 Zakłady Che­
miczne Alwernia w Kwaczale. W
obradach udział wzięli m. in. wi­
ceminister przemysłu chemiczne­
go A. Kowalski, I sekretarz KP

PZPR K. Barwacz, przew. Prez.
PRN w Chrzanowie J., Siemek
oraz naukowcy niemal z całej
polski.

W dyskusji zastanawiano się m.

Jn. nad produkcją krajowych
. mas wymiennikowych, używa­
nych w procesaSh ulepszania wo­
dy oraz dzielono doświadczenia­
mi w zakresie eksploatacji tych
mas. Wiele uwagi poświęcono ró­
wnież zagadnieniu ulepszania wo­
dy zasilającej kotły kombinatów

chemicznych oraz problemowi
występującego niedoboru wody
dla celów przemysłowych w kra­
ju. Dzisiaj konferencja obrado­
wać będzie w Krakowskich Za­
kładach Sodowych. (gier)

cowych aktywów Związku
Bojowników o Wolność i De­
mokrację oraz Frontu Jedno­
ści Narodu. W okolicznościo­
wym spotkaniu w sali Teatru
Starego wzięli udział miesz­
kańcy Starego Miasta, nato­
miast w Liceum przy ul.
Grzegórzeckiej — społeczeń­
stwo dzielnicy Grzegórzki.

Tymczasem do redakcji na­
dal napływają rezolucje po­
dejmowane przez załogi kra­
kowskich zakładów pracy. W

podpisanej przez 170 osób re­
zolucji załogi Krakowskiego
Przeds. Zmechanizowanych
Robót Budownictwa czytamy:

„Z okazji 26 rocznicy wybuchu
drugiej wojny światowej apeluje­
my o zaprzestanie brudnej
wojny skierowanej przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu. Apeluje­
my również o wzmożenie wysił­
ków celem rozładowania napię­
cia politycznego,
pokojowi światowemu,
wiciele załogi KPZRB

nadzieję, że w Stanach

czonych dojdą do głosu
zdrowego rozsądku,
dopuszczą do

ziemskiego”.
Do ambasady USA oraz do

ambasady Wietnamskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej w Warszawie wystosowa­
li rezolucje pracownicy No-

(Inf. wł.) Wczoraj rozpoczę­
ły się w Krakowie przy u-

dziale 300 delegatów z 30
krajów z całego świata obrady
V Kongresu Międzynarodowe­
go Towarzystwa Badań Regio­
nalnych. Znaczenie tej konfe­
rencji, w której biorą udział
ekonomiści, socjologowie, geo­
grafowie, urbaniści, inżynie- niczący Prezydium
rowie różnych specjalności - Krakowa Z. Skolicki. Podkire-
przekracza daleko granice ślił on znaczenie ośrodka kra-
naszego regionu; jest to im- kowskiego w dziedzinie roz­
pręża naukowa o zasięgu o- woju wiedzy i przemysłu na-

góinoświatowym. Kraków ja- jzego kraju, akcentując roz-

ko centrum badań regional­
nych jest szczęśliwie wybra­
nym miejscem tego między­
narodowego spotkania dla
znaczenia i zasięgu prac nau­
kowców krakowskich.

Obrady V Kongresu Reglo-
nal Science Association otwo­
rzył przewodniczący Komite­
tu Zagospodarowania Prze­
strzennego Kraju przy Prezy­
dium Polskiej Akademii Nauk
prof. dr S. Leszczycki, wita­
jąc przybyłego na obrady
członka Rady Państwa rekto­
ra Uniwersytetu Jagielloń­
skiego prof. dr M. Klima­
szewskiego, przewodniczące­
go RN m. Krakowa Z. Sko-

! iickiego, wiceprzewodniczące­

Współpraca Ul
z uniwersytetem

w Helsinkach

Kongresu. W

Nauki KWWydiz.
B. Kędziorek i kier. Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,
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HELSINKI (PAP)

W dniach od 14 do 28 sierpnia
przebywał w Finlandii na zapro­
szenie rektora uniwersytetu w

Helsinkach członek Rady Państwa,
rektor Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, prof. Mieczysław Klimaszewski
wraz z małżonką. W czasie 2-ty-
godnlowego pobytu rektor Klima­
szewski był podejmowany obia­
dem przez ministra oświaty Jussi
Saukkonena, zwiedził szereg miej­
scowości
sił kilka

uczy cieli

Rektor
dzlł z rektorem
Helsinkach Kivinenem szereg roz­
mów na temat rozszerzenia współ­
pracy między Uniwersytetem Ja­
giellońskim 1 uniwersytetem w

Helsinkach. W imieniu przewod­
niczącego Rady Państwa rektor
Klimaszewski przekazał Wydzia­
łowi Slawistyki uniwersytetu w

Helsinkach komplet dzieł Mickie­
wicza 1 Słowackiego. Prasa fiń­
ska obszernie informowała o po­
bycie rektora Klimaszewskiego
w Finlandii.

w Finlandii oraz wygło-
odczytów na kursie na-

geografii.
Klimaszewski przeprowa-

unlwersytetu w

Halo — Kobyle Gródek!

Junta wojskowa atakuje
konstytucjonalistów

w Santo Domingo
LONDYN (PAP)

Wojska junty generała Im-
berta ostrzelały z moździerzy
w nocy z niedzieli na ponie­
działek zajętą przez konstytu­
cjonalistów płk Caamano
strefę Santo Domingo. W wy­
niku ostrzału conajmniej 5
osób poniosło śmierć, a 10—12

jest rannych. Tzw. misja po­
kojowa OPA podała do wia­
domości, że ostrzał rozpoczęto
z północnego sektora miasta,
kontrolowanego przez wojska
generała Imberta. Rzecznik
konstytucjonalistów w<aził
zadowolenie, że OPA ustaliła
tym razem prawdziwych spra­
wców ataków.

(Inf. w!J. Pogoda znów za­
wiodła nadzieje amatorów
kąpieli, plażowania i sportów
wodnych. Zamiast nad jezio­
rem uczestnicy obozu dla ma­
turzystów spędzili przedpołu­
dnie na grze w szachy, ping
pong i podobnych rozrywkach.
Imprezą uwzględniającą po­
trzeby ciała była także wy­
prawa do lasu, połączona ze

zbieraniem jeżyn i innych o-

woców leśnych. W godzinach
przedpołudniowych uczest­
nicy pożegnali serdecznie ba­
wiącego w obozie od niedzieli
pisarza — Jana Kurczaba i
jego małżonkę. Tu warto

wspomnieć, iż autor „Siedmiu
zielonych zeszytów” wywiózł
z Kobyle Gródka jak najlep­
sze wrażenia i z uznaniem
wypowiadał się o młodzieży,
z którą się tutaj zetknął.

Pozostała część dnia upłynęła
pod znakiem spraw ducha, jak
zwyklo się mówić. Kraków przy­
szłości, Kraków najbliższego pię­
ciolecia, perspektywy dalszego
rozwoju naszego miasta ze szcze­
gólnym uwzględnieniem proble­
mów dalszej rozbudowy, komu­
nikacji, zaopatrzenia, spraw

kultury i oświaty 1 In. ukazał

młodym uczestnikom obozu se­
kretarz Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa tow. Leplar-
czyk. Ta niejako wyprawa w nie­
daleką przyszłość z pewnością o-

każe się pożyteczna dla dziew­
cząt i chłopców, którzy przez
kilka lat będą mieszkańcami Kra­
kowa z racji kontynuowania stu­
diów.

Natomiast wieczorny spektakl
„Pleśni oskarżonej” z udziałem
Lidii Zamków, Leszka Herdegena
1 Wojciecha ziętarskiego to oka­
zja do poznania popularnych ak­
torów krakowskich.

O przebiegu wczorajszego dnia
w obozie informował zastępca
komendanta Andrzej Zemanek.

Izg)

J. Gronousky
ambasadorem USA
w Polsce

761 osób utonęło
w tym roku

WARSZAWA (PAP)
Według niepełnych danych KG

MO, w tym roku do 29 bm. uto­
nęło 761 osób. Tylko w sierpniu
zanotowano 118 ofiar kąpieli.
Przyczyną większości wypadków
była kąpiel w niedozwolonych
miejscach. Większość ofiar stano­
wią chłopcy do 18 lat.

Polski uczony uratował

tonące dziecko
MOSKWA (PAP)

Polski fizyk, Zygmunt Pręibisz,
uratował 6-letniego chłopca gru­
zińskiego, tonącego w górskiej
rzece Ałazani.

Słuchacze międzynarodowej
szkoły fizyków — uczeni z 14 kra­
jów odpoczywali na . brzegu
rzeki, gdy rozległ się krzyk to­
nącego chłopca. Zygmunt Pręibisz.
w ubraniu skoczył dó wódy 1

walcząc z bystrym nurtem wycią­
gnął. na brzeg .chłopca, który
stracił Już przytomność.

WASZYNGTON (PAP)

Prezydent USA Johnson za­
komunikował w niedzielę pod­
czas spotkania z dziennikarza­
mi w Johnson City, że John
Gronousky, b. minister pocz­
ty, mianowany został amba­
sadorem USA w Polsce.

Ministrem poczty USA zo­
stał Lawrence O’Brien.

Jak się dowiaduje Polska
Agencja Prasowa (PAP), rząd
PRL w dniu 27 bm. wyraził
zgodę
Johna

__

. „

ambasadora USA w Polsce.

na akredytowanie
Gronousky’ego jako

Komunikat PLL „LOT”
Polskie Linie Lotnicze „LOT”

informują, że w dniu 31 sierpnia
br. odwołane zostają loty z War­
szawy do Krakowa o godz. 12.55
i. do Wrocławia o godz. 18.35 oraz

z Krakowa do Warszawy o godz.
14.25 1 z Wrocławia do Warszawy
o godz. 20.20.

Polskie śmigłowce
o napędzie

turbinowym
LUBLIN (PAP)

W obecności przedstawicieli Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego 1
dowództwa wojsk lotniczych odbył
się w Świdniku pierwszy lot no­
wego typu śmigłowca wyprodu­
kowanego w miejscowej Wytwór­
ni Sprzętu Komunikacyjnego,
* opartego na projekcie wybitne­
go konstruktora radzieckich śmi­
głowców — prof. Michaiła Mila.

Śmigłowiec — o napędzie tur­
binowym — posiada doskonałe

osiągnięcia techniczno-eksploata­
cyjne, nowoczesne rozwiązania
konstrukcyjne oraz bogate wypo­
sażenie radio-nawigacyjne. Jest to
wielki sukces myśli konstruktor­
skiej naszego przemysłu lotnicze­
go, który z powodzeniem rozwija
produkcję śmigłowców światowej
klasy.

wój grodu podwawelskiego,
liczącego obecnie pół miliona
mieszkańców, gdzie 20 proc,
ludności pracuje w przemyśle
ciężkim. Badania regionalne,
ustalające warunki realizacji
przedsięwzięć gospodarczych
mają w Krakowie możliwość
szerokiego rozwoju, a wybór
naszego miasta jako miejsca
obrad poważnego
międzynarodowego
chyBa o znaczeniu
ośrodka naukowego w dzie­
dzinie badań regionalnych.

W
Urbanistów Polskich
organizatora
przemówił i
rencjj dr
Zwrócił on i
nie badań
których ośrodek krakowski
ma swój udział. Wymiana po­
glądów na metodykę badań
regionalnych, połączenie wy­
siłków uczonych —^teorety­
ków i doświadczeń prakty­
ków pozwoli w dziedzinie pla­
nowania regionalnego osią­
gnąć prawdziwe sukcesy.

W pierwszym dniu V Euro­
pejskiego Kongresu Badań
Regionalnych przedstawiono
referat na temat badań regio­
nalnych w Polsce (S. Leszcz-
cki, A. Kukliński), w Japo­
nii (G. Kanno — Uniwersy­
tet w Tokio), w krajach skan­
dynawskich (T. Htigerstrand
— Uniwersytet w Lund), w

Afryce (B. Kwiatkowski —

Akra), o organizacji badań
regionalnych we Francji (J.
Boudevill — Paryż).

Dzisiaj
dą dalsze
sie godzin przedpołudniowych,
wieczorem zaś uczestników
V Kongresu podejmie Zbi­
gniew Skolicki.

*

W czasie wczorajszej konferen­
cji prasowej przewodniczący Mię­
dzynarodowego Towarzystwa Ba­
dań Regionalnych Walter Isard
z Uniwersytetu Pennsylvania
(USA) stwierdził, że wybór Kra­
kowa jako siedziby kongresu po­
dyktowany był kilkoma zasadni­
czymi względami. Polscy specja­
liści w dziedzinie planowania re­
gionalnego mają już znaczny do­
robek na swoim koncie i wymia­
na poglądów na metodykę ich
badań daje rękomią ożywionej,
naukowej dyskusji. Organizacja
naukowa taka, jak Komitet Za­
gospodarowania Przestrzennego
Kraju PAN jest bardzo interesu­
jącym ciałem opiniodawczym, In­
teresującym uczonych wielu kra­
jów. Dalej — uczestników kon­
gresu Interesuje rozwój regionu
intensywnie uprzemysławianego 1

relacja między planem central­
nym 1. regionalnym. Kongres w

Gandawie — jak stwierdził prof.
Isard — badał układy w krajach
zachodniej Europy. Kongres kra­
kowski pozwoli na bliższe pozna­
nie tych badań w krajach socja­
listycznych. Prof. Isard stwier­
dził, że Kraków, miasto interesu­
jącej przeszłości i nie mniej inte­
resującej teraźniejszości — ule­
ga ciekawym przemianom 1 bada­
nia nad regionalnym centrum kra­
kowskim są przedmiotem zainte­
resowania wielu specjalistów.

Prof. Walter isard weźmie rów­
nież udział w rozpoczynającym
się w piątek dnia 3 września
1985 r. w Krakowie — kongresie
Towarzystwa Badań Pokojowych
(PRA), organizowanym wspólnie
x Towarzystwem Przyjaciół ONZ
w Polsce. Dzieło profesora pt.
„Metody analizy regionalnej" zo­
stało przetłumaczone na język
polski 1 Już niedługo zostanie

wydane przez Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe. Referat

profesor* pt. „Praktyczne zasto­
sowanie teorii gier do redukcji
zbrojeń” jest jednym z punktów
konferencji,
swe obrady
wrzęśnl*.

kongresu
świadczy

naszego

imieniu Towarzystwa
współ-

i kongresu —

sekretarz konfe-
Jerzy Kruczała,

uwagę na znacze-

regionalnych, w

przedstawione bę-
referaty w cza-

która rozpoczyna
właśni# w dniu 3

I
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W poniedziałek po południu
przywódcy radzieccy konty­
nuowali na Kremlu rozmowy x

prezydentem ŻRA Naserem.
Ze strony radzieckiej ucze­

stniczyli w rozmowach: L.
Breżniew, A. Kosygin, A. Mi-
kojan, A. Szelepin, A. Gro-
myko i R. Malinowski, zaś ze

strony arabskiej mężowie sta­
nu, którzy towarzyszą Nase-
rowi.

Wybór przemówień,
referatów i artykułów

W. Gomułki

w języku bułgarskim
SOFIA (PAP)

Teoretyczny organ KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej „No­
wo Wreme’, w sierpniowym nu­
merze zamieszcza obszerną recen­
zję o wydanym niedawno w języ­
ku bułgarskim wyborze przemó­
wień, referatów 1 artykułów I se­
kretarza KC PZPR — Władysława
Gomułki.

Autor recenzji podkreśla wyjąt­
kowo duże znaczenie tej edycji
dla głębszego zapoznania czytel­
nika bułgarskiego z kluczowymi
problemami Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej,

(b) • Wiceprzewodniczący
komisji spraw zagranicznych
parlamentu indonezyjskiego
Selamat Chiting oświadczył,
że Indonezja nie będzie ucze­
stniczyła w tworzonym na

wniosek Japonii azjatyckim
banku rozwoju.

• Według danych statysty­
cznych, ludność Stanów Zjed­
noczonych wzrośnie w ciągu
następnych 10 lat o ok. 25 mi­
lionów 1 wyniesie w 1076 r. 225
milionów.

• W Berlinie demokratycz­
nym rozpoczęły się w ponie­
działek przed południem obra­
dy komitetu do spraw jedno­
ści Niemiec, z udziałem licz­
nych osobistości świata poli­
tycznego, kulturalnego i go­
spodarczego NRD.

• Komisje robocze Ligi A-

rabskiej pracują już intensy­
wnie nad przygotowaniem do­
kumentacji zagadnień, stoją­
cych na porządku dziennym
trzeciej afrykańskiej konfe-

rencjl szefów rządów państw
arabskich, zwołanej do Raba­
tu na dzień 13 września br,

• około 10 tysięcy młodych
robotników, chłopów i stu­
dentów zebrało się w ponie­
działek rano przed gmachem
ambasady USA w Djakarcie,
demonstrując przeciwko dys­
kryminacji rasowej w Stanach

Zjednoczonych.
• Ponad 20 tysięcy etuden-

tów dało w poniedziałek na

wiecu w Phenlanie wyraz soli­
darności i poparcia dla walki
ludności Korei południowej
przeciwko imperializmowi
USA, marionetkowemu reżi­
mowi Pak Dżong Hyl oraz u-

kładowi japońsko-południowo-
koreańskiemu.

• Senat uniwersytetu w Di­
jon (Francja) podjął uchwałą
o nadaniu tytułu doktora ho­
noris causa dr Jerzemu Jo­
dłowskiemu, profesorowi pra­
wa cywilnego, dziekanowi Wy­
działu Prawa Uniwersytetu
Warszawskiego.

• Na zakończenie festiwalu
sztuki polskiej w Argentynie
odbył się w ambasadzie PRL
w Buenos Aires koncert Wan­
dy Wiłkomirskiej.

• Do Polski przybyła 20-oso-
bowa delegacja duńskiej kra­
jowej izby handlowej, pod
przewodnictwem prezesa duń­
skiego krajowego komitetu

eksportowego — Egilla. V.
Mouritzena.

• Na rozpoczynającą się 3

wrześnią 53 sesję Instytutu
prawa ... międzynarodowego
(IDI) przyjazd do Polski zapo­
wiedziało ok. 70 wybitnych
prawników ze wszystkich kon­
tynentów.

• W poniedziałek rano od

Iskry z parowozu zapalił «lę
las w powiecie Wołów na Dol­
nym Śląsku. Tylko dzięki na­
tychmiastowej 1 ofiarnej akcji
straży pożarnej, miejscowej
ludności oraz straży leśnej,
pożar zdołano zlokalizować.

Ogień strawił półtora hektara

upraw leśnych.

8.400 tys. dzieci, młodzieży i dorosłych
rozpoczyna jutro

nowy
Min. W. Tulodziecki o szkolnictwie w roku 1965166

WARSZAWA (PAP)
Minister oświaty Wacław Tułodziecki udzielił przedsta­

wicielowi Polskiej Agencji Prasowej wywiadu na temat
zmian w szkolnictwie w rozpoczynającym się roku szkol­
nym 1965/66.

1 września, powiedział min. tęrnatach. Nastąpi dalsza po-
Tułodziecki, nowy rok, szkol- •

. . ...

ny rozpocznie ok. 8.400 tys.
dzieci, młodzieży i dorosłych,
tj. o przeszło 200 tys. więcej,
niż w roku ub. Z tej liczby
w szkołach podstawowych
uczyć się będzie ok. 5.200 tys.
uczniów, w liceach ogólno­
kształcących — ok. 420 tys., szkoły dla młodzieży pracują-
a w szkołach zawodowych — cej i niepracującej przede
ok. 1.700 tys. młodzieży. Wy- wszystkim w miejscowościach,
chowaniem przedszkolnym które dotychczas były tych
objętych zostanie ok. 605 tys, szkół pozbawione.
dzieci.

_ Pracę w szkolnictwie roz-

W br. szkolnictwo otrzyma pocznie po raz pierwszy ok.
ogółem 6250 nowych izb lek- 20 tys. nauczycieli — absol-
cyjnych, 1440 pracowni i sal wentów liceów pedagogicz-
specjalnych, 8150 miejsc W in- pych, studiów nauczycielskich

prawa wyposażenia szkół w

pomoce naukowe, maszyny i
urządzenia. Wpłynie to na

podniesienie poziomu , i wyni­
ków pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej.

Rozszerzamy sieć szkół za­
wodowych. Powstaną nowe

Pomnik

Bolesława Prusa

w

stanie
Hrubieszowie

LUBLIN (PAP)
Hrubieszowie, gdzie w

r. urodził się Bolesław
wzniesiony zostanie je-

W
1845
Prus
go pomnik.

Staraniem regionalnego to­
warzystwa hrubieszowskiego
powołano społeczny komitet
budowy pomnika, który zbie­
ra fundusze na ten ceL Wiele
zakładów i instytucji tego re­
gionu zgłosiło już swój akces.
Autorem pomnika jest uczeń.
Xsawerego Dunikowskiego —

Zygmunt Kaczor.

Około 50 robotników

pod zwałami lodu

Katastrofa
w Alpach

GENEWA (PAP)

W poniedziałek po południu wy­
darzyła się w Alpach w pobliżu
Zermatt tragiczna katastrofa, któ­
ra pociągnęła za sobą śmierć
wielu robotników. Część lodowca
Allali oderwała się 1 masy lodu

runęły na tereny doliny Saas,
gdzie robotnicy szwajcarscy 1 wło­
scy zatrudnieni byli przy wzno­
szeniu zapory. Nieznana jest je­
szcze ostateczna liczba ofiar, ale

prowizoryczne doniesienia mówią
o 40—50 robotnikach pogrzeba­
nych pod zwałami lodu. Nie jest
jednak wykluczone, że liczba ta

jest jeszcze większa.
Liczne ekipy ratownicze, wypo­

sażone w buldożery i w inny
sprzęt mechaniczny, podjęły na­
tychmiastową akcję. Wszystkie
szpitale kantonu Valais zostr^z
zaalarmowane 1 przygotowany
łóżka dla pozostałych przy życiu
ofiar katastrofy. W poniedziałek
wieczorem spod lawiny lodu i
skał wydobyto zwłoki pierwszych
odnalezionych ofiar.

i szkół wyższych. W związku
z potrzebą doskonalenia me­
tod pracy nauczyciela, upo­
wszechniania najlepszych do­
świadczeń w realizacji progra­
mów nauczania, zwiększy się
liczba szkół eksperymental­
nych i wiodących. Władze
szkolne będą udzielać szero­
kiej pomocy ruchowi nowa­
torstwa pedagogicznego.

Rok szkolny 1965/66 jest już
czwartym rokiem realizacji
reformy nauczania — nowy
plan i program nauczania oraz

nowe podręczniki otrzyma
klasa VII szkoły podstawowej.
W klasie tej zwiększono m. in.
liczbę godzin zajęć praktycz­
no-technicznych z 2 do 3 ty­
godniowo, wprowadzono no­
wy przedmiot — „wychowa­
nie obywatelskie”. Ma on

szczególne znaczenie dla przy­
gotowania młodzieży do ży­
cia i przyszłych obowiązków.

Nadchodzący rok szkolny —

stwierdził min. Tułodziecki —

stanowi szczególnie ważny
etap w rozwoju szkolnictwa.
Poprzedza on bezpośrednio
przejście w szkolnictwie pod­
stawowym z 7-letiniego na 8-
letni okres nauczania. Proces
ten będzie 6ię odbywał w cią­
gu dwu kolejnych lat szkol­
nych — 1966/67 1 1967/68.

W czerwcu 1966 r. otrzyma pro­
mocję do klasy VIII ok. 666—679

tys. uczniów. Z tej liczby, w skal!

kraju, do klas VIII zostanie skie-

rowanych ek. 60 proc, młodzieży
(ok. 600 tys.), a do szkół zawo­
dowych — pozostała część, tj.
260—270 tys. uczniów oraz absol­
wenci szkoły podstawowej z lał

ubiegłych.
Już pod koniec bieżącego roku

szkolnego zostanie dokonany po­
dział uczniów klas VII między
klasy VIII i klasy I szkól zawo­
dowych. , Jako zasadnicze kryte­
rium, według którego podział ten
zostanie przeprowadzony, przyję­
to wiek:

Wszyscy uczniowie, którzy otrzy­
mają w czerwcu 1966 r. świadec­
two ukończenia klasy VII będą
obowiązani kontynuować naukę:
w klasie VIII szkoły podstawo­
wej, jeżeli do 30 czerwca przyszłe­
go roku nie ukończyli 14 lat, lub
w klasie I szkoły zawodowej,' je­
żeli przed tym terminem ukoń­
czyli 14 lat 1 zostali' przyjęci do

szkoły zawodowej. Egzaminy do
szkół zawodowych , odbędą się
wcześniej, niż zwykle, tj. w kwie­
tniu.

W roku szkolnym 1967/66 wszy­
scy absolwenci klasy VII obowią­
zani już będą uczęszczać do kla­
sy VIII. Do klas I liceów ogólno­
kształcących i szkół zawodowych
od roku szkolnego 1967/68 będą
przyjmowani wyłącznie absolwen­
ci klasy VIII.

Sekretarz RWPG
H. Faddiejew
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
30 bm. przybył do Warsza­

wy sekretarz RWPG Nikołaj
Faddiejew. W tym samym dniu
N. Faddiejew został przyjęty
przez wicepremiera Piotra Ja­
roszewicza, który aktualnie
pełni funkcję przewodniczą­
cego Komitetu Wykonawcze­
go Rady. Podczas rozmowy o-

mówione zostały sprawy zwią­
zane z mającym się odbyć we

wrześniu br. XIX posiedze­
niem Komitetu Wykonawcze­
go, jak również bieżące spra­
wy działalności RWPG.

W czasie rozmowy obecni byli:
zastępca przewodniczącego Komi­
tetu Współpracy Gospodarczej i

Zagranicą przy Radzie Ministrów,
Antoni Czechowicz oraz zastępca
stałego przedstawiciela rządu PRL
w RWPG, Henryk Różański.

NA
O. JĘDRZEJCZYK

K, 'W’ i/>

<. ■1
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W miejscowości Rtlrtersdorf, w pobliżu Poczdamu w NRD powstają
v. ielkie zakłady produkcji wapna i cementu. Nowa cementownia,
po oddaniu do eksploatacji w 1967 roku będzie produkować milion
ton cementu. Na zdjęciu: montaż pieca rotacyjnego do prażenia
cementu w zakładach w Rtldersdorf. CAF

Przewidywane jest zachmurze­
nie umiarkowane, miejscami prze­
lotne opady oraz skłonność do

burz; w godzinach popołudnio­
wych na zachodzie kraju wzrost
zachmurzenia oraz opady. Tem­
peratura maksymalna w grani­
cach od 15 st. na północy do 20 st.
w głębi kraju. Wiatry słabe 1 u-

miarkowane z kierunków zacho­
dnich.

Jutro w tysiącach szkół zadźwięczą
dzwonki ogłaszające rozpoczęcie nowe­
go roku szkolnego. Setki tysięcy dzie­
ci w odświętnych mundurkach z bukie­
cikami kwiatów pospieszą na spotka­
nie ze swoją klasą, na powitanie „swo­
jej pani”. I pierwszoklasiści poważnie
kroczący obok zaaferowanych mam,
przeżywających na równi ze swoimi
pociechami wielki dzień pójścia do
szkoły i wyrostki opowiadający z oży­
wieniem fantastyczne przeżycia waka­
cyjne, wszyscy będą w tym dniu pełni
oczekiwania — co przyniesie nowy,
nadchodzący rok. Jest to wyjątkowo

miłe święto, pogodne, zapowiadające nowe dokonania,
otwierające nowe możliwości. Także dla wychowawców,
dla nauczycieli.

Zaczynający się rok szkolny ma być — rokiem no­
watorstwa pedagogicznego. Jest to warunek pomyślnej
realizacji czekających szkołę niełatwych zadań, które
bezpośrednio poprzedzają wielką reformę oświatową.
W świetle tych zadań wysuwa się na jedno z czołowych
miejsc zagadnienie upowszechnienia dobrych doświad­
czeń oraz metocj pracy dydaktycznej 1 wychowawczej.

Z każdym rokiem mamy coraz więcej szkół i placó­
wek oświatowych. W ostatnich latach ziemia krakow­
ska wzbogaciła się o blisko 100 wspaniałych szkół-pomni-
ków Tysiąclecia. W samym tylko Krakowie w ciągu mi­
nionego dwudziestolecia wybudowaliśmy 65 nowych
szkół — podczas gdy w dwudziestoleciu międzywojen­
nym zaledwie 2. Oto miara rozwoju szkolnictwa. Ten roz­
wój zobowiązuje zarówno pedagogów jak I młodzież —

całe „szkolne państwo”, któremu kurator Okręgu Szkol­
nego mgr Czesław Banach na rozpoczęcie nowego roku
zadedykował cytując Uszyńskiego takie zdanie: „W szko­
le powinna panować powaga dopuszczająca żart, lecz nie
zmieniająca całej pracy w żart, łagodność bez przesad­
nej słodyczy, sprawiedliwość bez czepiania się, dobroć
bez słabości, porządek bez pedantyzmu”.
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W pobliżu bazy Da Nang

Antyrządowe demonstracje
studentów

DO „REPUBLIKI
MNICHÓW” KOBIETOM

WSTĘP WZBRONIONY

Wj/br2:eże greckie w po­
bliżu klasztoru Athos uwa­
żane jest za „republikę
mnichów"... Obowiązuje
tam zakaz wstępu kobiet.

Zona greckiego rybaka u-

brana w strój męski przy­
padkowo znalazła się na

tym wybrzeżu. Mnisi roz­
poznali ją i oddali w ręce
policji. Za złamanie prze­
pisów grozi jej kara wię­
zienia.

PODRYWACZ
NA WODZIE

Przysłowiowa wierność
łabędzi została ostatnio po­
dważona przez jednego z

ornitologów brytyjskich.
Okazuje się, że w sprzyja­
jących warunkach „żonate”
łabędzie zdradzają swe po­
łowice. Uczony brytyjski
podpatrzył życie jednego z

samców i stwierdził auto­
rytatywnie, że jest to stary
niepoprawny podrywacz.

PIWOSZ —

REKORDZISTA

Brytyjski marynarz Pete
Olayton (lat 21) wypił w

ciągu 6 godzin 57 flaszek
piwa (0,26 litra każda). W
ten sposób pobił swój po­
przedni rekord, który wy­
nosił 46 flaszek.

MATADOR —

SPADOCHRONIARZ

Młody hiszpański mata­
dor Luis Rios postanowił je­
szcze bardziej uatrakcyjnić
swe występy w czasie cor­
ridy. Na kilka minut przed
zapowiedzianym ukaza­
niem się na arenie zesko­
czył on ze spadochronem
ze sportowego samolotu.
Niestety wiatr zamiast na

arenę zniósł go poza mia­
sto na odległość prawie
kilometra. Publiczność,
bardzo zawiedziona wy­
gwizdała niefortunnego
matadora, mimo, iż zdołał
później zabić swego byka.

NAWET OGIEŃ
PSZCZÓŁ SIĘ NIE IMA

Agresywność pszczół brazy­
lijskich tak się dala we zna­
ki miejscowości Compos w pół­
nocno-wschodniej Brazylii, że
ludność tej strefy zwróciła się
o pomoc państwa. Ostatnio
wystosowali oni apel do brązy-
lijskiego ministra rolnictwa,
aby podjęło jakieś kroki za­
radcze.

Dotychczas pszczoły te (spe­
cjalny typ wyjątkowo doku­
czliwych spotykany na konty­
nencie amerykańskim) atako­
wały głównie kury 1 inne
zwierzęta domowe. Ostatnio
przerzuciły się na ludzi. Jeden
z rolników opowiadał, że kil­
ka dni próbował na próżno
rozpędzić rój pszczół, które
zadomowiły się na jego pod­
wórzu. Zaczął je oblewać ole­
jem i podpalał. Fszczoly je­
dnak przeszły do kontrataku 1
właściciel gospodarstwa mu-

siał wziąć nogi za pas.

BOJKA NA POGRZEBIE

Dwie rodziny z pewnej
wioski libańskiej nie mo­
gły dojść do porozumienia
co do prawa pierwszeń­
stwa w orszaku żałobnym.
Nie pomógł arbitraż, za-

wrzała śmiertelna walka o

prymat. Epilog dwie śmier­
telne ofiary (nie licząc nie­
boszczyka) i 3 ciężko ran­
nych, których odwieziono
do szpitala.

poludniowowietnamskich
W poniedziałek w godzi­

nach porannych czasu war­
szawskiego w pobliżu wiel­
kiej bazy lotniczej USA
Da Nang, odbyła się demon-

W Kambodży
nie ma wojsk

półnccno-wietnamskich
LONDYN (PAP)

Kambodżańskie ministerstwo

informacji stwierdza, iż oświad­
czenie ministra spraw zagranicz­
nych Syjamu Thanata Khomana,
jakoby w Kambodży znajdowała
się dywizja wojsk pólnocno-wiet-
namskich, jest kłamstwem.

W opublikowanym na ten te­
mat komunikacie kambodżańskie
ministerstwo informacji — jak
donosi z Phnom Penh korespon­
dent agencji Reutera — przypo­
mina, iż międzynarodowa Komi­
sja Nadzoru I Kontroli i inni ob­
serwatorzy zagraniczni mieli mo­
żność ustalenia 19 sierpnia br., iż
nie ma żadnych dowodów obec­
ności obcych wojsk w rejonie, w

którym jakoby znajdować się ma

baza 325 dywizji pólnocnowiet-
namsklej.

W komunikacie podkreśla się,
iż oskarżenie wysunięte przez mi­
nistra spraw zagranicznych Sy­
jamu jest prawdopodobnie rezul­
tatem rokowań, prowadzonych o-

statnlo w Syjamie między szefem
rządu połudnlowowletnamskiego
Ngnyen Cao Ky, a rządem sy­
jamskim.

Rozpoczął się
proces

ss-mana Fellenza
BONN (PAP)

B. ss-obersturmbannfuehrer
Fellenz (lat 55) — obecnie kupiec
ze Szlezwiku, stanął wczoraj
ponownie przed sądem tym razem

w Kilonii, za współudział w

mordowaniu ludności żydowskiej.
Przewód sądowy potrwa około 3
miesięcy, w czasie procesu prze­
słuchanych będzie 140 świadków,
w tym 50 z zagranicy.

Fellenz był już sądzony w 1963
r. przed trybunałem we Flens-
hurgu. Skazano go wówczas na 4
lata więzienia. Wyrok ten został
zaskarżony przez trybunał w

Berlinie i postanowiono wyto­
czyć mu nowy proces, tym razem

w Kilonii. Jednocześnie przed
sądem tym będzie on odpowiadał
za dalsze zbrodnie popełnione na

ludności żydowskiej.
Fellenz jest odpowiedzialny za

wysiedlanie wiosną 1942 T. lud­
ności żydowskiej z Krakowa, w

wyniku czego poniosło śmierć
7300 osób. Oprócz tego brał on

udział w innych akcjach wymie­
rzonych przeciwko ludności ży­
dowskiej w b. Generalnej Guberni,
w czasie których zamordowano
38 tys. osób. Akt oskarżenia za­
rzuca mu ponadto 4 wypadki o-

sobistego udziału w mordowaniu
ludzi.

Tragiczny koniec

miodowego miesiąca
LONDYN (PAP)

Młoda para małżeńska, która
spędzała swój „miodowy mie­
siąc” w Nowej Południowej
Walii (Australia) zmarła po cięż­
kich cierpieniach w wyniku spo­
życia kilku trujących ryb. Ryby
te nowożeńcy złapali sami. Mło­
dy małżonek zdołał jeszcze po­
informować o tym motocyklistę,
który znalazł go leżącego w cięż-
kim stanie na szosie.

H/esisz komentarz

stracja studentów, którzy
protestowali przeciwko poli­
tyce rządu sajgońskiego.

Studenci domagali się dy­
misji obecnego rządu sajgoń­
skiego. Równocześnie wzywa­
ją oni do zorganizowania
powszechnego strajku prote­
stacyjnego w całym kraju.

Demonstracje antyrządowe
odbyły się również w Hue.

Nad DRW strącono
502 samoloty

Wietnamska agencja informa­
cyjna VNA podaje, że od 5
sierpnia ub. roku zestrzelono
nad terytorium Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu 502
samoloty amerykańskie.

Ekspert od wojny
„psychologicznej”

29. bm. do Sajgonu przybył
nowy „specjalny doradca"
ambasadora amerykańskiego,
H. C. Lodge’a, „czołowy eks­
pert wojny kontrpartyzan-
ckiej” i batalii „psychologicz­
nej”, gen. Edward Lansdale.

Przez Okinawę
do południowego

Wietnamu

TOKIO (PAP)
W amerykańskich bazach lotni­

czych na Oklnawle jest rojno Jak
w ulu. Na pasach startowych lot­
nisk co chwilę lądują lub startu­
ją samoloty, zdążające z USA do
Wietnamu. W miarę
działań wojskowych,
przerzuca bowiem do
nowe oddziały, broń i

skowy. Według doniesień wycho­
dzącego tam dziennika „Oklna-
wa Times”, wykorzystywane są
do tego celu również samoloty
prywatnych towarzystw lotni­
czych.

Większość żołnierzy — jak in­
formuje dziennik — to 18—20-let-
nla młodzież. Bezpośrednio po
przybyciu na Okinawę przesiada­
jąsięoni’
skowych 1
szar.

Dziennik
równocześnie rozpoczęła się e-

wakuacja z Oklnawy rodzin woj­
skowych amerykańskich, których
wysłano do Wietnamu.

nasllania
Pentagon

tego kraju
sprzęt woj-

do samochodów woj-
rozwożeni tą do ko-

Informuje także, że

a

r

Jak juź Informowaliśmy,
blisko ośmiodniowy lot
statku kosmicznego „Ge-
mlni-5” z astronautami Ch.
Conradem i G. Cooperem
zakończył się pomyślnie.
Na zdjęciu: Conrad (po le­
wej) oraz Cooper na pokła­
dzie lotniskowca Lakę
Champlain, na który prze­
wiezieni zostali helikopte­
rem po wodowaniu w po­
bliżu Bermudów.

CAP — Photofax

Po locie
99 Gemini-5”

NOWY JORK (PAP)
Gordon Cooper i Charles Con­

rad, którzy w niedzielę ukończy­
li 8-dn!ową podróż dookoła Zie­
mi w wehikule „Gemlnl-5", odle­
cieli wczoraj o godz. 15-tej czasu

warszawskiego na przylądek Ken­
nedy. Pierwszą dobę po powro­
cie spędzili oni na lotniskowcu
amerykańskim „Lakę Champ­
lain”

Amerykańska Agencja Astro­
nautyki i Przestrzeni Kosmicznej
rozpoczęła już dokładne badanie
doświadczeń, uzyskanych przez
„Gemlni-5”.. Będą one wykorzy­
stane w planowanym na koniec
października locie „Gemlni-6”,
który przewiduje próbę zbliżenia
dwóch orbitujących obiektów. In­
formacje uzyskane dzięki lotowi
Conrada 1 Coopera będą miały
także ogromne znaczenie dla pla­
nowanego na 14 dni lotu „Geml-
ni-7”. Start tego wehikułu zapo­
wiedziano na pierwsze dni stycz­
nia.

Przed 26 rocznicą

tragicznego Września

wohuckiego Przedsiębiorstwa
Transportowego Budownictwa,
domagając się zaprzestania
barbarzyńskich poczynań a-

merykańskich żołnierzy w

Wietnamie. Załoga NPTB wy­
raża pełną solidarność z bo­
haterskim narodem wietnam­
skim w jego walce przeciwko
amerykańskim agresorom. Po­
dobne rezolucje wystosowały
załogi Przedsiębiorstwa Robót
Elektrycznych „Elektromon-
taż” i Biura Projektów „Elek-
troprojekt” Kraków-Nowa Hu­
tą.

Przeciwko zbrodniom popeł­
nianym na bezbronnej ludno­
ści Wietnamu, przeciw kon­
tynuowaniu imperialistycznej
agresji protestują również za­
łogi Miejskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlane­
go nr 1 i Krakowskich Zakła­
dów Armatur.

Kryzysu akt trzeci
Po

10 dniach od momentu sformowa­
nia i zaprzysiężenia, grecki gabinet
Cirimokosa stanął przed parlamen­

tem i., podzielił los swego poprzedni­
ka, Nowasa. Sytuacja zaczyna być jasna,
a równocześnie przeraźliwie skomplikowa­
na: jedynym politykiem, który ma szan­
se uzyskać aprobatę parlamentu jest
b. premier Papandreu. Ale równocześnie
Papandreu uznany został za wroga nr 1
przez króla, królową-matkę Fryderykę,
dworską kamarylę i stojące za nimi siły
prawicy. Młody król Konstantyn zaanga­
żował się bardzo mocno w walkę prze­
ciwko sędziwemu przywódcy Unii Cen­
trum i nie jest wykluczone, że może się
to skończyć fatalnie nie tylko dla niego,
ale w ogóle dla instytucji monarchii w

Grecji. W każdym razie o -nastrojach gre­
ckiej ulicy można wyrokować choćby na

podstawie scen z sali teatralnej, podpa­
trzonych przez zagranicznych korespon­
dentów: oto ateńska publiczność gorąco
oklaskuje sztukę Ajschylosa „Persowie”
w momencie gdy poseł Dariusza mówi:
„Grecy nie mają króla”. W czasie osta­
tnich demonstracji, które towarzyszyły
obradom parlamentu, otoczonego silnym
kordonem policji, wznoszono m. in.
okrzyki: „Fryderyka — do Niemiec”
(grecka królowa-matka pochodzi z rodzi­
ny niemieckiej i uważana jest za jedną
z głównych sprężyn obecnego, 6 tygodni
juź trwającego kryzysu).

Snucie przewidywań na temat rozwią­
zania kryzysu greckiego jest w tej chwili
zajęciem raczej niewdzięcznym. Wymie­
nia się kilka możliwości. Rozwiązanie z

Papandreu na czele rządu znalazłoby nie­
wątpliwie poparcie w parlamencie, ale
wątpić należy czy zdecyduje się na nie

król Konstantyn (i jego otoczenie), do któ­
rego uprawnień- zgodnie z konstytucją,
należy wyznaczanie kandydatów na pre­
mierów. Mówi się o rządzie przejściowym,
złożonym z „fachowców”, utworzonym
przez kogoś niezaangażowanego w walce
politycznej. Tej koncepcji przeciwstawia
się m. in. lewicowa partia EDA, domaga­
jąca się podobnie jak Papandreu prze­
prowadzenia nowych wyborów. Przywód­
ca prawicowej unii narodowo-radykalnef
Kanelopulos wysunął projekt utworzenia
gabinetu złożonego z przedstawicieli
wszystkich partii z wyjątkiem EDA. Ta
koncepcja w warunkach gwałtownego za­
ognienia sprzeczności między poszczegól­
nymi ugrupowaniami nie grzeszy polity­
cznym realizmem. Nie można zapominać
o jeszcze jednej możliwości, o tym, że nad
Grecją wisi ciągle groźba zamachu sta­
nu inspirowanego i popieranego przez
dwór królewski. Tym co powstrzymuje
siły skrajnej prawicy przez takim „roz­
wiązaniem", jest stanowcza postawa grec­
kiej społeczności — studentów, robotni-
ków, urzędników — tysięcznych rzesz

mieszkańców miast. 6 tygodni trwa już
kryzys w Grecji i od 6 tygodni niemal
codziennie ulicami Aten i innych ośrod­
ków miejskich przeciągają wielotysięcz­
ne, spontaniczne, przez nikogo nieorgani-
zowane demonstracje, wznosząc okrzyki
„Niech źyje Papandreu”, „Precz z rzą­
dem lokai pałacowych” itp. Tak było gdy
po władzę próbował sięgnąć Nowas, tak
było w ostatnich dniach, gdy przed par­
lamentem stawał Cirimokos. W rozpoczy­
nającym się właśnie trzecim akcie kryzy­
su, siła społecznego nacisku ulicy greckiej
odegra chyba również niepoślednią rolę.

WŁADYSŁAW BIEROfi

„W obliczu przemian jakie za­
chodzą w sytuacji międzynaro­
dowej — czytamy w rezolucji za­
łogi KZA —■Istnieje konieczność |

zespolenia się całego społeczeń­
stwa w walce o zachowanie ,

trwałego pokoju. Istnieją jeszcze
siły dążące do stworzenia za

wszelką cenę psychozy strachu
i niepewności. Zachodnioniemiec-
cy odwetowcy marzą o ponow­
nym podboju świata, szukając w

swych dążeniach poparcia u wro­
gów pokoju. Agresywne wystą­
pienia imperializmu amerykań­
skiego w sposób bezpośredni za­
grażają Demokratycznej Republi­
ce Wietnamu, pokojowi w całej
Azji Południowo-Wschodniej, po­
kojowi na całym święcie. Załoga
Krakowskich Zakładów Armatur
potępia wszystkich inspiratorów
dążących do wywołania III woj­
ny światowej. Jesteśmy przekona­
ni, że brudna wojna w Wietna­
mie musi
tą klęską

Dzisiaj
sówki i
będą w

zakładach pracy
cjach. - - - -

kowska
honorowe warty na miej­
scach straceń i masowych e-

gzekucjl przed mogiłami po­
ległych żołnierzy. A o godz.
12 przed Grobem Nieznanego
Żołnierza złożą wieńce i wią­
zanki kwiatów — przedstawi­
ciele władz, zakładów pracy,
instytucji i szkół, przedstawi­
ciele całego krakowskiego
społeczeństwa, (jap)

zakończyć się całkowi-
agresorów”.
okolicznościowe ma-

apele odbywać się
innych krakowskich

i instytu-
Dzisiaj również kra-

młodzież zaciągnie
warty
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Niebezpieczeństwo tyfusu
w Japonii

TOKIO (PAP)
W poniedziałek podano w To­

kio do wiadomości, że Japonia
postanowiła nałożyć embargo na

wszystkie ładunki mięsa impor­
towanego z zagranicy, ze względu
na to, iż istnieje poważne nie­
bezpieczeństwo, że część tego mię­
sa może być zainfekowana za­
razkami tyfusu.

Zarazki tyfusu wykryto w mię­
sie przewożonym na dwu statkach
z Argentyny. W ub. miesiącu
zniszczono 60 don koniny, przy­
wożonej z rzeźni argentyńskich,
a w tym miesiącu zakwestiono­
wano już 800 ton mięsa.

Wokół problemu niemieckiego

SZTOKHOLM (PAP)
Jak donosi sztokholmski

korespondent PAP red. W.
Nowicki, znany polityk ame­
rykański były ambasador USA
w Moskwie i Belgradzie,
Georg Kennan, udzielił w ub.
tygodniu wywiadu norwes­
kiemu dziennikowi „Dagbla-
det”.

Kennan oświadczył, że acz­
kolwiek nie jest sympatykiem
ruchu wyzwoleńczego w Wie­
tnamie południowym, to jed­
nak nie rozumie, dlaczego
rząd USA nie chce z tym ru­
chem rokować w sprawie
przerwania wojny. Kennan

powiedział następnie m.

„pozwoliliśmy, by Niemcy za­
chodnie uzbrajały się, absolu­
tnie ponad potrzebę i tym sa­
mym zdopingowaliśmy je do
czegoś, czego nawet sami
Niemcy nie chcieli. Naród
niemiecki pragnie przede
wszystkim zjednoczenia. Sło­
wa o uregulowaniu sprawy
niemieckiej brzmią fałszywie
wobec intensywnych zbrojeń
dokonywanych w NRF.

Powinniśmy uznać granicę
na Odrze i Nysie jako granicę
wschodnią zjednoczonych
Niemiec".

Szwedzki dziennik socjaldemo­
kratyczny „Aftonbladet” zamie­
szcza w numerze z 29. 8. komen­
tarz do wypowiedzi Kennana.

Autor komentarza Hans Gran-
ąuist podkreśla, źe Georg Kennan
Jest jednym z najbardziej do­
świadczonych ekspertów amery­
kańskich w dziedzinie polityki
zagranicznej. Granęulst stwierdza,
że szczególną uwagę należy zwró­
cić na słowa Kennana dotyczące

Nlemlec 1 granicy polskiej. Gran-
ąulst stwierdza, że Kennan od­
rzuca niebezpieczny bluff, jakoby
możliwe było zjednoczenie Nie­
miec bez uznania granicy na O-
drze 1 Nysie i przy równocze­
snym wzmożonym uahrajanlu
Niemiec.

Stanom Zjednoczonym
grozi stroik

robotników stalowni

in.:

Towarzysz

Udana impreza pływacka

17633970

Do udanych imprez należy zaliczyć zawody pływackie
Dynamo Berlin — Wisła Kraków w konkurencji młodzi­
ków. Uzyskano szereg rekordów okręgowych i życiowych.
Młodzi pływacy krakowscy mieli sposobność wypróbowania
sił z utalentowanymi pływakami NRD.

NOWY JORK (PAP)

Rząd USA stara się usilnie za­
pobiec proklamowaniu strajku
przez 450 tys. robotników stalow­
ni, który zapowiedziano na wto­
rek o północy, strajk odbiłby się
poważnie na wielu gałęziach

przemysłu USA, jednakże praco­
dawcy nie licząc się z tym, wy­
kazują zdecydowaną nieustępli­
wość w rozmowach z przedstawi­
cielami związku zawodowego sta-

lownlków, którzy żądają podwyż­
ki plac, uregulowania sprawy ur­
lopów 1 umów zbiorowych. Za­
wiodły też zabiegi mediacyjne
przedstawicieli rządu USA, sena­
tora Morse’a I podsekretarza sta­
nu w ministerstwie przemysłu —

Collinsa.

Prezydent Johnson, poważnie
zaniepokojony perspektywą tego
strajku, wezwał na poniedziałek
do Białego Domu swych dorad­
ców oraz ministrów pracy 1 han­
dlu w celu omówienia z nimi
możliwości powstrzymania straj­
ku jeszcze w ostatniej chwili. Je­
dnakże, zdaniem obserwatorów,
szanse znalezienia Jakiegoś wyj­
ścia są bardzo nikłe.

Do najciekawszych wyścigów w

dniu wczorajszym należał 200 m

klas, chłopców. Walka była tak
zacięta, że publiczność obserwo­
wała ją na stojąco. Reprezentant
Polski w tej kategorii Cupiał
(Wisła) zajął pierwsze miejsce, u-

stanawiając nowy rekord okręgu
młodzików Dobry rezultat w tej
konkurencji uzyskał również Dy-
rek (Wisła).

Zwycięstwa dla Wisły odniosły
ponadto: Pankowska na 200 m

grzb. 2 .51,2 (nowy rekord okręgu
seniorek) oraz Kowalewska na 100
m mot. — 1.24,0. Pozostałe kon-
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Meras (Nadwiślan)
zwyciężył w turnieju

„młodych”
Doroczny ogólnopolski turniej

tenisowy „młodych” rozegrany w

Bytomiu zakończył się dużym
sukcesem krakowskiego juniora
Merasa z Nadwiślanu. W półfi­
nale pokonał on Krausa Bielsko
6:0, 0:4, a w finale Zduna Sopot
6:4, 6:5. Jego kolega klubowy An-

drysik zajął siódme miejsce.
Wśród dziewcząt , dużą niespo­
dziankę sprawiła mało znana za­
wodniczka Pllżycówna z Sopot,
która wygrała z Garbaczówną
Radom 6:1, 8:3.

----------- ©-----------

Zacięte spotkania
piłkarskie

w mistrzostwach MO

We wszystkich dyscyplinach
sportowych trwają pojedynki
sportowców MO, w Spartakiadzie
o puchar komendanta płk. Żmu­
dzińskiego. Ostatnie najbardziej
zacięte pojedynki staczają piłka­
rze. A oto ostatnie rezultaty.
KP MO Oświęcim — KM MO Kra­
ków 2:1, KW MO Kraków — KP
MO Oświęcim 5:0, KW MO Kra­
ków — KP MO Tarnów 2:1. Po
ostatnich zwycięstwach KW MO
Kraków zespół, w którego skła­
dzie znajduje się kilku byłych pił­
karzy I-ligowych jest faworytem
tej dyscypliny.

kurencje wygrali młodzi pływacy
Dynamo, zwyciężając w punkta­
cji ogólnej 121:71, Ich przewaga
szczególnie uwidoczniła się w

sztafetach, w których krakowia­
nie nie mogli nawiązać lówno-.
rzędnej walki.

Dobrze się stało, źe już w naj­
niższej kategorii zawodniczej sek­
cja pływacka Wisły nawiązała
kontakt międzynarodowy. Należą
się słowa uznania kierownictwu

sekcji z T. Kękusiem.
Wyniki: dziewczęta: 400 m dow.

1 Keller (D) 5.38,0, 2. Kowalew­
ska (W) 5.42,8, 3. Muller (D) 5.46,0;
100 m klas.: 1. Kuhn (D) 1.25,0, 2.
Kohler (D) 1.28,3, 3. Strzelecka
(W) 1.36,0; 200 m grzb.: 1, Pan­
kowska (W) 2.51,2, 2. Britt (D)
2.54,2, 3. Rast (D) 2.57,8; 100 m

mot. 1. Kowalewska (W) 1.24,0,
2. Renz (D) 1.28,0, 3. Kuhn (D)
1.28,3; 4X100 ni zm. L Dynamo
5.28,0, 2. Wisła 5.38,0.

Chłopcy: 100 m dow. 1 . Unger
(D) 1.03,2, 2 Steinbeck (D) 1.03,3,
3. Klupa (W) 1.03,5; 200 m klas.
1. Ciupiał (W) 2.47,8, 2. Hausner
(D) 2.49,8, 3. Dyrek (W) 2.50,0;

100 m grzb. 1 Uhlmann (D) 1.10,2,
2. Unger (D) 1.18,0, 3. Szczygieł
(W) 1.18,1; 200 m mot. 1. Steppeę
(D) 2.41,0, 2. Steinbeck (D) 3.00,8,
3. Szczygieł (W) 3.01,0; 4\50 m

1. Dynamo 1.58,2, 2, Wisła 2.01,4.
Sędzia gł. St. Krakowiak. (PU)

Na „zapaśniczej macie”

Od 12 września zaczynają się
rozgrywki zapaśnicze w obu sty­
lach. Rusza I liga, liga tereno­
wa i A klasa. Z imprez między­
narodowych — kontakty klubo­
we. Jedenastu młodych zapaśni­
ków — reprezentacja LZS gości
na dwutygodniowym tournee w

Bułgarii. Reprezentacja Legii też

wyjeżdża do Bułgarii. Do Unii
Swarzędz przyjeżdżają Szwedzi.
Reprezentacja federacji „Energe­
tyk” jedzle do Holandii. Katowi­
ce gościć będą Bułgarów, Rzeszów
— Czechów. Reprezentacja woj.
krakowskiego Jedzie do Jugosła­
wii, reprezentacja woj. rzeszow­
skiego do Bułgarii.

Lekkoatleci węgierscy
wystąpią w Krakowie

13084626

nie z^je!
Spośród grona najstarszych

działaczy lewicowych ruchu
robotniczego Polski odszedł
towarzysz Leib Rosenstrauch.

Urodzony w Tarnowie w

roku 1899 w rodzinie żydow­
skiej biedoty, zaczął już w

dwunastym roku zarabiać na

siebie jako terminator krawte-
ki 1 mimo dużych zdolności
mógł z ledwością ukończyć 5
klas szkoły podstawowej,
nędza odebrała mu prawo
dzieciństwa 1 nauki, każąc
nad wątle siły pracować
kilkanaście godzin dziennie.

Mając lat dziewiętnaście, u-

przednio już zresztą w latach
1913—1917 należąc do ŻPS w

Tarnowie wstępuje Leib Ro­
senstrauch w szeregi KPP.

Młody, ascetyczny krawiec
zaczyna od tej chwili ciężką
terminatorkę rewolucjonisty.

Początkowo w Tarnowie,
później w Krakowie działa
Rosenstrauch 1 ramienia
KPP w lewicy związkowej.
I.ata całe zna go zarówno
„berza” czyli ulica żydowskiej
zorganizowanej biedoty Jak i

sanacyjna policja 1 sądy. De­
monstracje i strajki, wystąpie­
nia ekonomiczne 1 polityczne,
organizowanie robotników do
walki o ich prawa — oto co­
dzienna treść jego konspira­
cyjnej pracy. Rok 1923, rok
1930, rok 1938 — kamienie mi­
lowe walk krakowskiego pro­
letariatu 1 kamienie milowe
nieustępliwej walki Leiba Ro-
senstraucha. Szpicle węszą,
chwytają ofiarę, potem jak
zwykle Jest proces, wyrok i
kilka lat więzienia. W sumie
siedem 1 pół lat swej młodo­
ści zamyka Rosenstrauch w

więziennych, wilgotnych mu-

rach.
Chudy, zawsze nieco pochylo­

ny ku przodowi, o jasnym,

bo
do

po-
po

Tow.LElB ROSENSTRAUCH
działacz lewicy związkowej, współorganizator wielu walk

krakowskiej klasy robotniczej przeciwko kapitalizmowi, dłu­
goletni członek i aktywista Związków Zawodowych PRL,

odznaczony za zasługi
Oficerskim Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski,

Medalem X-lecia i Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego,
zmarl w dniu 28 sierpnia 1965 r.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek 31. VIII. br.,
o godz. 14 z domu przedpogrzebowego na cmentarzu Rako­
wickim w Krakowie.

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH w KRAKOWIE

wysokim czole, gęstych, odrzu­
conych ku tyłowi włosach, głę­
boko osadzonych, płonących,
gorączkowych oczach, łago­
dnym, cichym głosie wieczne­
go agitatora — miał w sobie
tow. Rosenstrauch nieprzeparty
urok 1 siłę zjednywania sobie

przyjaciół.
Znany z zacności i prawości,

z odwagi i poświęcenia — bu­
dził wśród ludzi szacunek i
miłość. Z kimkolwiek rozma­
wiać, każdy mówił o nim ja­
ko o rzadkim zjawisku cho­
dzącej dobroci 1 prawości.

Za więziennymi muzami
studiował „swoje unlwersyte-

uzupelniał
mu szyframi

przede
i oraz

Szły w

ty”, podawane
wykształcenie,
wszystkim i

stamtąd dzia-
świat do to-

ale
tamże
lał. I ,

warzyszy będących na wolno­
ści grypsy, precyzyjnie wszy­
wane w szwy oddawanej ro­
dzinom do prania bielizny
więżniarskiej. Z siedzących w

więzieniu towarzyszy powsta­
ła komuna więzienna, jedno­
lita, solidarna organizacja
więźniów politycznych. Leib
bywał zwykle jej współorga­
nizatorem.

W pierwszych dniach dru­
giej wojny światowej — pro­
sto z więzienia — podążył
Lejb Rosenstrauch do ZSRR,
skąd po zakończeniu wojny
wrócił był do swego Krako­
wa. I wrócił był do swojego
zawodu: do krawiectwa. Mimo
namów i próśb, aby pracował
na odcinku partyjnym, Leib
uparcie, z Jasnym uśmiechem
zwykł był odpowiadać, że
on lata całe walczył o to, aby
móc w Polsce Ludowej robić
to, czego się nauczył. Dla par­
tii chce pracować społecznie,
nie etatowo.

Towarzysz Rosenstrauch pra­
cował więc w spółdzielczości
krawieckiej przez lat piętna­
ście, po czym przeszedł na ren­
tę, ponieważ zniszczone zdro­
wie nie pozwolio mu nadal na

pracę.
Odznaczony Krzyżem Ofi­

cerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Medalem Dziesięciole­
cia i Odznaką Tysiąclecia
Państwa Polskiego — był Ro­
senstrauch jedną z najszla­
chetniejszych i najpiękniej­
szych postaci naszego miasia.
Należał do ludzi, którzy swo­
im jasnym i prawym życiem
komunisty wzbogacili trady­
cje Polskiej Zjednoczonej
partii Robotniczej.

Cześć jego pamięci!
GRONO TOWARZYSZY

W najbliższy wtorek na

stadionie lekkoatletycznym
Cracovii rozpocznie się dwu­
dniowy mecz międzynarodo­
wy pomiędzy lekkoatletycz­
nymi reprezentacjami DOZ-
SZY (Węgry) i Gwardii (Pol­
ska).

W reprezentacji węgierskiej
awizowany jest start byłego
rekordzisty Europy w rzucie

Pięćdziesiąt lat

warszawskiej Polonii

Miesiąc wrzesień, tradycyjnie
obchodzony Jako miesiąc Warsza­
wy, będzie w br. także miesiącem
warszawskiej Polonii. Ten jeden
z najstarszych klubów stołecznych
obchodzić będzie bowiem we wrze­
śniu jubileusz 50 lat istnienia.

W ciągu półwiecza Polonia War­
szawa wychowała w swoich sze­
regach wielu znanych sportow­
ców, jak: Alfred Freyer, Jeden z

najlepszych dzleslęcloboistów pol­
skich Antoni Cejzik, wielokrotny
reprezentant Polski w lekkiej
atletyce, Antoni Maszewskl, Wła­
dysław Szczepaniak, Henryk Jaź-
nickl, a w powojennym dwudzie­
stoleciu: Janusz Wichowski, Wi­
told Zagórski, Jerzy Piskun, An­
toni Wołosz czy najjaśniejsza
obecnie gwiazda polskiego sportu
Irena Kirszenstein.

Program imprez jubileuszowych
jest bardzo bogaty. Przez cały
wrzesień poszczególne sekcje Po­
lonii organizować będą zawody 1
spotkania w obsadzie krajowej 1

międzynarodowej. Jedną z atrak­
cji będzie mecz piłkarski „star­
szych panów” między Polonią a

Cracovlą. Na boisku wystąpią zno­
wu świetni ongiś piłkarze: Wo­
łosz, Szczepaniak, Łącz, Ochmań­
ski z Polonii oraz Parpan, Gli-
mas, bracia Różankowscy, Jabłoń­
scy, Bobula z Cracovli.

młotem Zsivockyego. Repre­
zentacja Gwardii oparta bę­
dzie na zawodnikach Wisły
Kraków, Gwardii Warszawa,
GKS-u Wybrzeże i Olimpii
Poznań. W konkurencjach ko­
biecych wystąpią zawodnicz­
ki tej klasy jak Rykowska,
Kolejwowa, Sobieska, Nowo-
ryta, a w konkurencjach mę­
skich Zieliński, Nowakowski,
Wójcik, Podolak, Motyl, Mu­
zyk, Biela, Puławski, Kloc-
kowski. Prawdopodobnie
startował będzie także mio­
tacz Komar, któremu w dniu
31 sierpnia kończy się okres
zawieszenia.

Początek zawodów w oby­
dwa dni o godz. 16.30.

W kilku wierszach
• Piłkarze Argentyny po zwy­

cięstwie nad Boliwią 2:1 zakwa­
lifikowali się do strefowych mi­
strzostw świata.

• W trzeciej rundzie między­
narodowego turnieju szachowego,
rozgrywanego w Hawanie, re­
prezentant Polski Doda odniósł

cer.ny sukces, zwyciężając Węgra
Szabo.

9 W1 mistrzostwach Europy w

koszykówce juniorek, reprezenta­
cja Polski zajęła czwarte miejsce.
Mistrzowski tytuł uzyskały ko-

szykarkl Związku Radzieckiego,
a wicemistrzowski zdobyła Jugo­
sławia.

• Waterpollścl Polonii Bytom
wrócili z Jugosławii, gdzie roze­
grali trzy spotkania, nie ponosząc
żadnej porażki. Wygrali oni ze

spartakiem Subotica 7:1, z „Sen-
ta” 7:4, oraz zremisowali z ml-,
strzem Serbii PK Beczej 4:4.

Krakowska klasa „A”
W kolejnych spotkaniach pił- 1:0, Halniak Maków — Kalwa-

karskich o mistrzostwo ki. A u- rlar.ka 1:2, Czarni Żywiec — Start

zyskano następujące wyniki. Sułkowice 2:0, Metal Węgierska
Grupa I: Dunajec — Unia Ib 0:1, Górka — Beskid 2:0. Grupa III:
BKS Start — Metal Tarnów 4:1, Fablok — Victoria Ib 0:2, Prze-
Armatura — Unia Niedomice 3:0 bój Wolbrom — Prądnlczanka 5:2,
w, o.. Stal M-7 — Sandecja Ib 1:0, Unia Oświęcim Ib — Nadwiślan
Wieczysta — Wawel Ib 2:1. Spot- 1:1, Górnik Libiąż — Zwierzy-
kania: Motor Tarnów — Okocim- niecki 5:2, Górnik Brzeszcze —

skl i Bleżanowianka — Korona Górnik Sobieski 6:0, Dąbskl —

zostały przełożone na termin póź- Sola Oświęcim 3:1, Wanda — Azo-

nlejszy. Grupa II: Cracovia Ib— tania 1:3. W pierwszej grupie na

Czarni 4:1, Energetyk — Kosza- czele tabeli prowadzi Unia Ib, w

rawa 2:0, Prądnicki — Hejnał 3:1, grupie II Hutnik Ib, a w grupie
Hutnik Ib — Górnik Wieliczka III — Górnik Brzeszcze,

Czytelnicy piszą
SZANOWNA REDAKCJO
Gratuluję artykułu o krakowskim piłkarstwie, zamieszczo­

nego w poniedziałek. Mam nadzieję, źe będzie to przysło­
wiowy kij włożony w mrowisko, że nareszcie rozpocznie się
tak potrzebną dyskusję o blaskach i cieniach krakowskiego
piłkarstwa. Tych cieni jest zresztą bardzo dużo. To prawda,
ze rok bieżący przyniósł pewne sukcesy w postaci awansu

Wisły i Hutnika, ale na dobrą spraw: czy mogło być ina­
czej? W takim przecież Hutniku grają znani zawodnicy
pierwszoligowi, że wspomnę Śmiałka czy Droździoka.
O wielkim sukcesie krakowskiej piłki wtedy będzie można
mówić, kiedy — tak jak kiedyś bywało — trzy krakowskie
drużyny będą grały w pierwszej lidze. Żeby to stało się
realne, konieczna jest — pisał o' tym autor artykułu — rze­
czywiście dobra współpraca między krakowskimi klubami.
To nie przypadek, że Śląsk jest tak. licznie reprezentowany
w ekstraklasie. Jest to rezultat pomocy, jaką kluby śląskie
udzielają sobie nawzajem.

KAZIMIERZ PRZEŻDZIECKI
Kraków, ul. Basztowa 15
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Kurator Okręgu Szkolnego

HMie szkolniMo

srzed nowym
rokiem szkolnym
M

amy poza sobą rok
szkolny 1964/65.
Był on w historii
szkolnictwa PRL
jednym z bogat­
szych w nowe tre-

i'lci i formy pracy. Poddano
i pod dyskusję nowe projekty:

systemu kształcenia nauczy­
cieli, założenia organizacyjno-
programowe szkolnictwa za ■
wodowego i liceum ogólno­
kształcącego. Nauczycielstwo
krakowskie brało w tych dy­
skusjach żywy i twórczy u-

dział. Głośne dyskusje tową-
rzyszyły wprowadzeniu nowe •

go regulaminu egzaminu doj-
, rzałości i nowych regulami­

nów uczniowskich. Wiele u-

wagi poświęcono dalszej ko­
rekcie sieci szkolnej i opra­
cowaniu projektu pięciolet­
niego planu 1966—1970 w za­
kresie oświaty.

W ciągu ostatniego roku
uległa dalszej poprawie sytu­
acja kadrowa szkolnictwa i u-

doskonalono system pracy z

kadrą kierowniczą. 45,4
proc, nauczycieli szkół podsta­
wowych regionu krakowskie­
go posiada już dodatkowe i
wyższe kwalifikacje. Zna­
mienną cechą ubiegłego roku
szkolnego było ożywienie 1
pogłębienie pracy ośrodków
metodycznych w doskonale­
niu nauczycieli i w rozwoju
nowatorstwa pedagogicznego.
Wymownym świadectwem
postawy nauczycieli był ich
powszechny udział w pracach
związanych z wyborami do
Sejmu i rad narodowych.

Wchodzimy w nowy rok
szkolny 1965/6 ze świadomo­
ścią, że stanowić on będzie
również ważny i niełatwy e-

tap w rozwoju szkolnictwa.
Pod wieloma względami bę­
dzie on odmienny od poprze­
dnich. Będzie to ostatni rok
7-klasowej szkoły podstawo­
wej. Uczniowie klasy VII ob­
jęci zostaną 8-letnim obo­
wiązkiem szkolnym. Poprze­
dza on wprowadzenie klasy
VIII w szkole podstawowej,
stanowiąc równocześnie etap
przygotowawczy do reformy
szkolnictwa średniego. Za kil­
ka miesięcy wejdziemy w o-

kres następnej 5-latki 1966—
70 i rozpocznie się realizacja
wytycznych IV Zjazdu w za­
kresie rozwoju oświaty i
szkolnictwa. Zakończone zo­
staną przygotowania do przej­
ścia z 7-letniego na 8-letnie
nauczanie w szkole podstawo­
wej i przeprowadzi się rekru­
tację do szkół średnich ina­
czej niż corocznie.

Odmiennie niż dotychczas
potoczą się losy absolwentów
klas VII z czerwca 1966: 60

proc, absolwentów będzie się
uczyć w klasie VIII szkoły
podstawowej, a 40 proc. I ki.
szkół zawodowych. W roku
szkolnym 1966/7 nie będzie
klasy VIII w liceach ogólno­
kształcących i klasy I w li­
ceach pedagogicznych. Na po­
czątku br. szkolnego odbędą
się w szkołach zebrania rodzi­
ców i uczniów klas VII, na

których omówione zostaną za­
gadnienia związane z przej­
ściem na 8-letnie nauczanie.
Przejście z 7-letniego na 8-
letni system nauczania zosta­
nie rozłożone na 2 lata szkol­
ne- 1966/7 i 1967/8. Będzie to

najważniejszy etap w realiza­
cji reformy szkolnictwa.

Od 1 września 1967 do

wszystkich szkół średnich zo­

staną wprowadzone nowe

programy nauczania, oparte
na podbudowie zreformowa­
nej 8-letniej szkoły podsta­
wowej. W szkolnictwie zawo-

dow-ym wprowadzimy nową
nomenklaturę zawodów.

Zmieni się również okres
nauczania w części szkół za­
wodowych,

W roku szkolnym 1965/6
wysiłki szkół i nauczycieli o-

raz pracowników administra­
cji szkolnej i ośrodków meto­
dycznych będą koncentrować
się na:

1. pełnej i prawidłowej rea­
lizacji programów nauczania,

2. doskonaleniu metod nau­
czania i wychowania,

2. rozwijaniu zainteresowań
poznawczych, kształtowaniu
socjalistycznej świadomości
uczniów i naukowego poglądu
na świat.

Na jedno z czołowych miejsc
w naszej pracy wysuwamy u-

powszechnienie dobrych do­
świadczeń oraz metod pracy
dydaktycznej i wychowaw­
czej. Nowy rok szkolny powi­
nien być rokiem nowatorstwa

pedagogicznego. Dotychczaso­
we osiągnięcia nauczycieli
krakowskich w zakresie no­
watorstwa pedagogicznego po­
zwalają nam wysunąć szerszy
program działania choćby np.
w zakresie utechnicznienia
form nauczania. .

Szkoła jest terenem pracy
nauczyciela i ucznia. Nauczy­
ciel stanowi jedną stronę ży­
cia szkoły, drugą — uczeń
Działalność nauczającą tworzą
czynności nauczyciela i ucz­
niów. O obliczu szkoły zaw­
sze decydować będzie kadra
pedagogiczna — jej przygoto­
wanie rzeczowe, pedagogiczne
i polityczne. Pęd nauczycieli
do zdobywania dodatkowych
kwalifikacji w systemie stu­
diów dla pracujących i po­
przez prace doskonaleniowe
prowadzone przez rady peda­
gogiczne, ośrodki metodyczne
i ZNP jest najlepszym świa­
dectwem zrozumienia przez
nich złożoności swej pracy.
Na kursach wakacyjnych w

br. przeszkoliliśmy ponad 2
tysiące nauczycieli i 220 kie­
rowników i dyrektorów.

Na studiach zaocznych SN
i WSP przebywało w lipcu
2.100 nauczycieli. Studiowa­
nie dydaktyki i metodyki na­
uczania poszczególnych przed­
miotów chcemy w nowym ro­
ku uczynić jeszcze powszech­
niejszym zjawiskiem. Będzie
to gwarantowało lepsze przy­
gotowanie młodzieży i podnie­
sie na pewno sprawność
kształcenia. Nie wszystkie
szkoły rozporządzają jedna­
kową bazą, ale wszystkie mo­
gą unowocześniać technikę e-.

dukacyjną.
Duże rezerwy unowocze­

śnienia naszych szkół tkwią
w systemie klasowo-lekcyj­
nym przez aktywizację ucz­
niów. Służyć temu będzie nau­
czanie problemowe i szerszo

wiązanie nauki szkolnej z

wytwarzaniem. Zadaniem
szkoły jest nie tylko naucza­
nie, ale również kształtowani*
czynnej podstawy młodzieży
wobec życia. Kształtowanie
świadomości i postawy mło­
dzieży odbywa się w procesie
nauczania jak również przez
rozwijanie różnorodnej dzia­
łalności młodzieży w szkole i
poza szkołą oraz stwarzania
warunków dla oceny tej dzia­

łalności przez nią samą. Uczeń
jest aktywnym uczestnikiem
w procesie wychowawczego
oddziaływania, podmiotem
szkolnego wychowania. Pierw­
szym terenem społecznej pra­
cy ucznia winna być szkoła.
Wychowanie przez działanie
stanowi najbardziej właściwy
kierunek pracy z młodzieżą.
Postępy pracy naszych szkół
mierzymy nie tylko wskaźni­
kami sprawności kształcenia,
wynikami, jakie osiągają ab­
solwenci szkół, starający się
o dostanie się do szkół śre-
dnich i wyższych, wartością
absolwentów pracujących za­
wodowo, ale również stanem
świadomości i postawą mo­
ralną i polityczną młodzieży.

Wysiłki władz szkolnych i
nauczycieli nad polepszeniem
bazy materialnej szkolnictwa,
olbrzymie nakłady finansowy
przeznaczone na oświatę (bu­
dżet szkolnictwa regionu kra­
kowskiego na r. 1966 wynos}
1,6 mld zł), stwarzanie mło­
dzieży odpowiednich warun

ków opiekuńczo-wychowaw­
czych (np. 150 tys. młodzieży
na koloniach) stwarzają prze­
słanki poprawy pracy na­
szych szkół i placówek oświa­
towo-wychowawczych.

Nauczyciele i wychowawcy,
wsparci aktywną postawą
młodzieży i rodziców, uczynią
w nowym roku dalszy krok w

podniesieniu poziomu kra­
kowskiego szkolnictwa. Niech
towarzyszy Im — w roku 60-
lecia ZNP — zrozumienie dla
Ich trudnej pracy, niech od­
czuwają pomoc w pracy i w

swoim życiu. Z okazji rozpo­
częcia roku szkolnego życzę
wszystkim Pracownikom
szkół i placówek oświatowo-
wychowawczych pomyślnej
realizacji Ich myśli i dążeń.

Te słowa wypisane na tle ruin w Gdańsku są szczególnie wymowne w tym mleScie. Fot. Janusz Sliz

łaściwie mógłbym
8&£ienfe^eton wca~

w &JS 1°^ poświęcić
Ta czwartkowej „Ko-

brze” — mnożąc
od początku do

końca przymiotniki o nega­
tywnym zabarwieniu. Ale, po
co? Po to, żeby stwierdzić —

iż nie było absolutnie żadnej
konieczności przygoto­
wywać pieczołowicie „Mor­
derstwa z konieczności"? Że­
by raz jeszcze dojść do me­
lancholijnego wniosku, że nie­
potrzebnie wydano mnóstwo
pieniędzy na program pozba­
wiony wartości artystycznych
i sensacyjno-fabularnych w

zakresie, nazywanym przez
fachowców: Teatrem Sen­
sacji?

KRONIKA
KULTURALNA

Całonocny program
Zapowiadana jest realizacja w

nieodległym czasie całonocnego
programu radiowego w Polsce.

Dzięki budowie nowego, dużej
mocy, nadajnika w rejonie Kut­
na, programem I (czyli całonoc­
nym) objęty zostanie cały kraj. W
latach najbliższego planu przewi­
duje się również rozbudowę III

Programu obecnie emitowanego
na falach UKF przez 10 nadajni­
ków obejmujących swym zasię­
giem 45 proc, powierzchni kraju.
Program II natomiast uzyska w

nowej 5-latce uzupełnienie stacji
nadawczej. Powstaną bowiem sta­
cje pomocnicze małej mocy m.

»n. w Tarnowie, Opolu, Przemy-
—a. Nowym Sączu, Częstochowie.

kim radio i telewizja. W ub. r .

przysporzyły one skarbowi 900
min zł czystego zysku. Prasa na­
tomiast „dorzuciła” do powyższej
kwoty — około 250 min zł zysku,
przemysł poligraficzny resortu

kultury — 219 min zł, wydawnic
twa książkowe — 45 min zł, film
i kina około 62 min zł, przemysł
muzyczny 37 min zł. Dopłaciliśmy
natomiast do teatrów 260 min zł,
do estrady 10 min zł* do biblio
tek państwowych 344 min zł, do

instytucji muzycznych 210 min zł,
ochrona zabytków kosztowała
nas w dopłacie 283 min zł.

Muzeum w Krzesławicach

Etyka nauczycielska
Towarzystwo Kultury Moralnej

przy współudziale wielu organi­
zacji społecznych i wydawców o-

głosiło konkurs na pracę o ety­
ce zawodowej nauczyciela. Prze­
wodniczącym prezydium komite­
tu konkursowego został prnf. T.
Kotarbiński. Oryginalny konkurs
tiwał będzie do 31. I. 1966 r. Prace
konkursowe (opatrzone godłem i

egzemplarze, objętość do 50 stron

-luasąynopisu, z osobną kopertą z

nazwiskiem) nadsyłać należy na

adres 'towarzystwa Kultury Mo-

r^inej, Warszawa ul. Jasna 1.

Uroczy dworek Jana Matejki w

Krzesławicach koło Nowej Huty
ma stać się muzeum. Dworek ten

nabył artysta w 1876 roku za ho*
norarium uzyskane ze sprzedaży
słynnego obrazu „Batory port
Pskowem”. Obecnie gospodarzeni
obiektu i organizatorem ekspozy­
cji będzie Towarzystwo Przyja­
ciół Sztuk Pięknych w Krako­
wie.

1—15. IX — „Dni
Folkloru”

Kto, jak, za ile?
Do dochodowych działów kul­

tury należą u nas przede wszyst-

Od

będą
Organizatorem imprezy jest Mini-
steistwo Kultury i Sztuki oraz

Główny Komitet Kultury Fizycz­
nej i Turystyki. Nasilenie imprez
nastąpi w Zakopanem i na Ka­
szubach. (tl)

1 do 15 września br. trwać

„Dni Folkloru Polskiego”.

Co dalej
z radami

Z
aczęło się od Koła
Lekarzy przy Zarzą­
dzie Powiatowym ZMW
w Olkuszu. Pierwsze
tego rodzaju ogniwo
w kraju powstało w

r. 1963. Można (i należy)
przedstawiać w liczbach do­
robek olkuszan: 10 szkół zdro­
wia na wsiach, gdzie cyklicz­
nych prelekcji wysłuchało 420
słuchaczy; 13 wyświetlonych
filmów o tematyce medycznej
(1000 widzów); 9 prelekcji
jednorazowych na tematy ra­
cjonalnego żywienia, higieny
osobistej, pielęgnacji nie­
mowląt (200 słuchaczy); 5 pre­
lekcji o tematyce przeciwgruź­
liczej; dwie „zgaduj-zgadule”
z udziałem 600 osób; dwie
„białe niedziele”; prowadzo ly
społecznie gabinet dentystycz­
ny w jednej ze szkół wiej­
skich...

Ale równie istotny jest też

inny aspekt działalności: wy­
twarzanie nowej, silnie zaan­
gażowanej społecznie postawy
lekarza czy pracownika służ­
by zdrowia. Óbok dominują­
cego dotychczas wzorca leka­
rza prowincjonalnego miesz­
czącego się w schemacie „or-
dynacyjne godziny w ośrod­
ku — prywatna praktyka — a

co do reszty dajcie mi spo­
kój”, pojawia się postać bo­
hatera (na pewno pozytywne- _______ _______________

go), który interesuje się żywo (taką nomenklaturę przyjęto
całą resztą. Owym margine- następnie, by podkreślić nie

zdrowia
ZMW?

sem, który, pomimo ciągłego
postępu pańs-twowej służby
zdrowia, wciąż pozostaje sze­
roki.

Działaczy rad zdrowia ZMW

O J nad ranem rybacy Państwowego Gospodarstwa Rybackiego
„Wigry” zarzucają „buczki”: drewniane skrzynki-sidla na raki.

Wejdą przez zwężające się przejście znęcone przynętą — kawał­
kiem ryby.

Estetycznie i higienicznie
opakowane raki wędrują

za granicę.

Dorodne raki na jeziorze
Żubrowo.

Gdzie

raki

zimują
Nasze — głównie we

Francji, a także w Szwecji,
Belgii i NRF. Eksportuje­
my bowiem rocznie około
25—30 ton raków. Tak więc
polskie raki, cieszące się
dużym uznaniem wybre­

dnych klientów zagranicz­
nych, same o tym nie
wiedząc przysparzają nam

cennych dewiz.
Odłowów raka w Polsce

dokonuje się od 15 marca

do 15 października na rze­
kach, stawach (oczywiście
tam, gdzie nie ma ścieków
fabrycznych) oraz na du­
żych jeziorach, jak augu­
stowskie, mazurskie, ko­
szalińskie. Wszystkie eks­
portowe raki przechodzą
specjalną selekcję. Każdy
jest mierzony, ważony i
musi być w doskonałej
kondycji fizycznej.

Na zdjęciu — łowy na

jeziorze Żubrowo w Pań­
stwowym Gospodarstwie
Rybackim „Wigry”, które
ma pod swoją opieką 105
jezior i daje 10 proc,
wszystkich eksportowanych
z Polski raków.

Selekcję przeprowadza
Warszawska Centrala Ryb­
na, Baza „Gaj”, przedsię­
biorstwem eksportującym
jest „Animex”. Raki pa­
kuje się do estetycznych
łubianek i transportuje do
odbiorców samolotami.
„Ecrevisses vivantes” —

żywe raki, uwaga, nie
przewracać!

Tekst i zdjęcia
RYSZARD DUTKIEWICZ

zamykanie się w kręgu ludzi
dysponujących tytułem „lek.-
med.") niepokoją ujemne zja­
wiska społeczne w dziedzinie
braków higieny 'wsi, zbyt sła­
ba ochrona pracy w stosunku
do wymogów narosłych na tle
dynamicznego rozwoju chemi­
zacji i mechanizacji rolni­
ctwa, szerząca się próchnica
zębów wśród dzieci w niektó­
rych okolicach itd., itd.

Ludzi, którzy zrzeszają się
w radach zdrowia ZMW, nie­
pokoić muszą zjawiska tego
rodzaju; starają się przeciw­
działać im w sposób zorgani­
zowany. Lekarze-działacze nie
zawsze budzą zachwyt u tych
swoich kolegów, którym zu­
pełnie dobrze żyje się po sta­
remu, według przytoczonego
już schematu. Lecz są i tacy,
którym przykład olkuskiej
Rady Zdrowia przemawia do
przekonania. Na przestrzeni
lat 1964—65 powstało w na­
szym województwie siedem
dalszych rad zdrowia przy ZP
ZMW w: Proszowicach. Mie­
chowie, Tarnowie, Bochni,
Nowym Targu, Nowym Są­
czu i Żywcu.

Ten rozwój sieci organiza­
cyjnej oznacza potężny kawał
roboty.

Nie licząc Olkusza: 135 zor­
ganizowanych na wsiach
szkół zdrowia z ok. 3.600 słu­
chaczy, 410 indywidualnych
prelekcji wygłoszonych do ok.
10 tys. ludzi, powołane z ini­
cjatywy lekarzy Komitety Hi-
gienizacji w 44 wsiach.

Oprócz tej działalności „ra­
mowej”, poszczególne rady
zdrowia podejmowały przed­
sięwzięcia indywidualne. Np.
Miechów zorganizował 100 „o-
limpiad zdrowia”, Tarnów —

27 imprez „zgaduj-zgadula”,
Nowy Targ — wystawę o te­
matyce medycznej.

Z inicjatywy Zarządu Głów­
nego ZMW doświadczenia i
formy działania opracowane
w Krakowskiem przenosi się
na teren innych województw.
Obecnie w całym kraju istnie­
je kilkadziesiąt rad zdrowia
przy ZP ZMW, zrzeszających

ok’. 2000 samych lekarzy,
prócz innych pracowników
służby zdrowia.

Można więc już mówić o

społecznym ruchu rad zdro­
wia, który — jak każdy ruch
społeczny — ulega przemia­
nom ilościowym i jakościo­
wym, wyłaniając nowe, nie-
przewidywane dotychczas pro­
blemy i wymagania.

Okazuje się, że zorganizo­
wani i pobudzeni społecznie
lekarze mogą odegrać rolę
katalizatora środowisk inteli­
gencji wiejskiej czy powiato­
wej. Szkoły Zdrowia stają się
czasami zaczynem Klubów
Prasy i Książki (tak stało się
np. w Dodowie w powiecie
miechowskim). A i sami leka­
rze — członkowie ZMW dążą
do zorganizowania swego ży­
cia kulturalnego i towarzy­
skiego; w Miechowie tworzy
się bezalkoholowy Klub Rady
Zdrowia, na którego rzecz le­
karze — prelegenci zrzekli się
•wynagrodzeń za prowadzenie
zajęć w szkołach zdrowia.

Wielu lekarzy działających
w radach zdrowia nabiera
nawyku pracy społecznej.
Włączają s.ię do gromadzkich
i wiejskich komitetów budo­
wy dróg, szkół, do ogni-w FJN
i rad narodowych. Szereg
działaczy rad zdrowia zostało
przyjętych w szeregi PZPR.

Skoro jednak sporo rohi się g
dla innych, trudno nie do- ■
strzegać własnych problemów. |

Poruszają je coraz częściej g
członkowie rad zdrowia. „Le- gkarze wiejscy” borykają się |
z niełatwymi kwestiami so­
cjalno-bytowymi, szczególnie
w wypadku młodych lekarzy,
zaczynających pracę na wsi.
Rzecz, .sprowadza się nie tyl­
ko do strony materialnej
(chociaż i to ważne; mało kto
wie, że gromadzkie kasy spół­
dzielcze nie udzielają żadnych
pożyczek swym lekarzom, a

okresowe dodatki do pobo­
rów nie wystarczają na urzą­
dzenie się). Równie ważna jest
sprawa opieki organizacji spo­
łecznych nad nowymi, pomoc
przy wprowadzaniu ich do
środowiska.

Albo kwestia umożliwiania
lekarzom, którzy wybrali wieś
— przygotowania i obrony
prac doktorskich. W teorii
nie ma żadnych przeszkód, w

praktyce jednak nierównie
lepszy start mają lekarze |

mieszkający w dużych mia­
stach. Sprawa do rychłego
załatwienia nie tylko ze wzglę­
du na samych lekarzy, ale
przede wszystkim — na inte­
res wsi. Wiele jej nowych,
powstałych na tle przemian
struktury społeczno-gospodar­
czej zjawisk, wymaga nauko­
wego opracowania. Najlepiej
chyba mogą to zrobić ludzie
obserwujący je z bliska — le­
karze z wiejskich ośrodków
zdrowia.

Te oraz inne, narastające
sprawy, jak chociażby i ta,
czy rozwijający się coraz bar­
dziej ruch rad zdrowia ma

nadal pozostać w gestii Rady
Dziewcząt — zostaną zapewne
omówione na Plenum Zarzą­
du Głównego ZMW, które od­
będzie się w Warszawie z

początkiem września br.

STANISŁAW ZAWADZKI

Widowisko ani przez mo­
ment nie wzbudzało tzw. na­
pięcia dramatycznego. Jego
warstwa kryminalna przypo­
minała bajkowe i naiwne

chwyty dla dzieci poniżej
10-ciu lat. Gra w zamianę so­
bowtórów, z rażącymi od po­
czątku uchybieniami wobec
sztuki prowadzenia intrygi
seusacyjno-krymtnalnej, peł­
na nieprawdopodobieństw że­
nującego stopnia — bez k o-

niecznego w takich utwo­
rach zaskakiwania odbiorcy
różnymi wariantami rozwią­
zań zagadki „Morderstwa z ko­
nieczności” — przybrała tak
żałosny charakter, że nawet

na uczucie wstydu nie pozo­
stało już miejsca...

Niemal przez cały sezon wa­
kacyjny kazano nam czekać
na Kobrę. Wreszcie przysło­
wiowa góra urodziła — mysz.
Co z tego, że Władysław Kras-
nowiecki stworzył tu kreację
aktorską? Nikogo ona nie mo­
gła przekonać, bo i nie było
do czego. Konia z rzędem te­
mu, kto z łaskawie nam u-

rzędujących kwalifikatorów
widowisk typu Kobry — po­
trafiłby wytłumaczyć sens (a
raczej bezsens) owego scena­
riusza!

W dalszym ciągu narzeka­
nia, przyjdzie nam ponownie
poruszyć sprawę wyboru i u-

kładu pozycji programowych.
Niedzielne bowiem dostawy z

importu interwizyjnego via

Drezno i Zagrzeb — jako typ
audycji były tak zbliżone, że

PO TELE-EKRANIE

słynnego
pomyśla-
wokalno-

większe

W Katowicach odbyły się mistrzostwa Europy Modeli Pływają­
cych. Na zdjęciu: zawodnicy z N UF przy jednym z modeli.

CAF — fot. Wieczorek

potrafifły znudzić nadmiarem
monotonii... rozrywkowej.
Oba te bowiem programy

miały charakter muzyczny, z

tym jednakże — iż drezdeń­
skie melodie Straussa w ka­
pitalnej oprawie
Zwingera, z dobrze
nym scenariuszem

baletowym, wnosiły
ambicje artystycznej rozryw­
ki — aniżeli „koncert mon­
strum" laureatów piosenkar­
skich od 1960 do 1965, na­
grodzonych w Splicie na kon­
kursach rejonu Morza Adria­
tyckiego. Zresztą, może na­
wet i owa rewia piosenek
mniej by nużyła — gdyby ją
potraktować osobno, unikając
bezpośredniej transmisji
po straussowskim wieczorze z

Drezna. Znowu nikt nie po­
myślał o prawach rządzących
zarówno układem programu,

jak i o prawach, które rzą­
dzą możliwościami od­
bioru telesłuchacza. Co tu du­
żo mówić, automatyzm dzia­
łania nie zastąpi sztuki my­
ślenia...

I aczkolwiek 25 minut z Ka­
zimierzem Krukowskim pt.
„Samoobsługa" — obfitowało
w różnej wartości momenty
artystyczne, to przecież nie

można odmówić tej au­
dycji właśnie pomysłowości.
Ba — dbałości o odbiorcę.
Łącznie z niecodziennym
przedstawieniem osób przygo­
towujących program, co za­
zwyczaj załatwiają schematy­
czne plansze. Sam Krukowski

zademonstrował przede wszy­
stkim świetny glos (zwłaszcza
parodie Kiepury!), wykazał
pełną sprawność artysty es­
trady z prawdziwego zdarze­
nia i skale bawienia widow-
ni nawet bez takiego atutu,

jakim — w latach międzywo­
jennych stal się typowy dla

„Lopka”, szmoncesowy dow­
cip dobrego gatunku. Tu na­
leży się artyście uznanie za

pomysłowość, której zabrakło

innym, w wymienionych już
programach.

Interesująco zapowiadał się
program krakowski: „W drogę
•i na drogę” — jako uzupeł­
nienie tematu turystyki w

gospodarskim zasięgu doliny
Popradu. Zapowiadał się —

ale jak to bywa w naszym ży­
ciu turystycznym (i nie tylko)
— technika nie sprostała kon­
cepcji. Przez 3/4 audycji wi­
działo się tylko — usterki.

Symptomatyczne?

JERZY BOBER
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„Dzwonek dzwoni, więc
do klasy wskakujemy zgra­
bnym susem i z chodzenia
vo ulicach dostajemy piąt­
kę z plusem”!

Tak kończy się zabawny
ale i bardzo pouczający wier­
szyk Wandy Chotomskiej, któ­
ry w całości dedykują szkolnej
dziatwie krakowscy milicjanci
w rozsyłanych obecnie do
szkół barwnych, miłych dla
oka wydawnictwach. Wiadomo
— zaczyna się rok szkolny, a

więc wzmożony ruch dzieci
na uli cali, a stąd potrzeba sze­
rokiej profilaktyki. Krakow­
ska milicja od lat efektywnie
współpracuje w tym względzie
k władzami szkolnymi, z nau­
czycielami i młodzieżą. O for­
mach tej współpracy w no­
wym roku szkolnym mówi z-ca

kierownika Woj. IRD KW MO
w Krakowie — kpt. mgr Ja­
nusz KORPAŁA:

Akcję profilaktyczną roz­
poczynamy niemal z pierw­
szym szkolnym dzwonkiem. To

przecież najdogodniejszy mo­
ment, by dzieciom wdrożyć
kilka elementarnych choćby
zasad ulicznego ruchu, a rodzi­
com, opiekunom i nauczycie­
lom przypomnieć o wielkiej

odpowiedzialności, jaka na

nich spoczywa. Komenda Ru­
chu Drogowego wystosowała
już w związku z tym apel do

krakowsKiego społeczeństwa, a

w dniu inauguracji roku szkol­
nego we wszystkich szkołach

wysyłamy pocztówki z podsta­
wowymi radami i wskazania­
mi. Szkołom i przedszkolom
prześlemy natomiast specjał
ne wydawnictwa, hasła
„składanki”.

Notujemy proszę mówić

Uwaga!
Dziecko
na ulicy...

tak Krakowa jak i wojewódz­
twa, oficerowie MO bądź spo­
łeczni inspektorzy ruchu dro­
gowego wygłoszą do dzieci o-

kolicznościowe pogadanki.
Przedmiotem naszej troski są

oczywiście wszystkie dzieci, a-

le szczególnej opieki wymaga*
ją najmłodsi, którzy po raz

pierwszy pospieszą do szkoły
zatłoczonymi ulicami wielkie­
go miasta. Toteż do rodziców
* opiekunów wszystkich pier­
wszoklasistów tradycyjnie już

Zresztą program nauczania
Tasad ruchu drogowego reali­
zowany
przez
ni do

•tają
którą
MOi

Ina

bliższych dniach
riusze MO pełniący służbę w

pobliżu szkół roztoczą z jed­
nej strony bezpośrednią opiekę
nad dziećmi, a z drugiej —

zwracać się będą do kierow­
ców o zachowanie w pobliżu
szkół maksymalnej ostiożno-
ści. Do szkół zawita również

milicyjny samochód z aparaturą
projekcyjną. Pogadanki o

przepisach drogowych zyskają
więc filmową ilustrację. Rzecz

w tym, aby nasze starania

spotkały się z pełnym popar­
ciem rodziców, opiekunów,
nauczycieli i starszej młodzie­
ży. Liczymy bardzo na ich po­
moc.

będzie w szkołach

cały rok. Predestynowa-
tego nauczyciele skorzy-

z akcji szkoleniowej,
poprowadzą oficerowie

wykładowcy PZMot.

tym nie koniec. W naj-
funkcjona-

Nowa szkoła na Krowodrzy przy ul. Litewskiej. W miejscu przy­
szłego boiska pracuje jeszcze spychacz. Fot. W. Klag

Notował: JAP

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Jeleniu, pow. Chrzanów — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie budowy pawilo­
nu handlowego T-24 A oraz pomieszczeń na maszyny
lolnicze. — Dokumentacja znajduje się do wglądu
w biurze Spółdzielni w Jeleniu, ul. Wyzwolenia 16.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 września 1965 r.,
w biurze Spółdzielni. — Zastrzega się dow'olny wy­
bór oferenta lub unieważnienie przetargu.

Spółdzielnia Zdrowia w Mędrzechowie, powiat Dą­
browa Tarnowska — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki

„Warszawa”, typ M-20, nr. podwozia 0091563. — Cena

wywoławcza wynosi 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14. IX . 1965 r., go­
dzinie 10, w biurze Bazy Transportu PZGS Dą­
browa Tarnowska, ul. Kościuszki 14/16.

Osoby przystępujące do przetargu winny najpóź­
niej w przeddzień przetargu wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie PZGS

Dąbrowa Tarnowska. — Samochód można oglądać
codziennie w godzinach od 7 do 15, w PZGS „SCH”
przy ul. Kościuszki 14/16. K-7461

Zlecenia
na wykonanie jeszcze w bieżącym roku

robót tokarsko - ślusarskich
przyjmuje

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW
„ZJEDNOCZENIE”

KRAKÓW, ul. ŁOBZOWSKA nr 19.

Zakłady pracy informują

Jutro początek nowego roku
szkolnego. Poprzedziła go w

un. sobotę konferencja dyrek­
torów wszystkich typów szkół.
Zebrani wysłuchali referatu
kuratora Okręgu Szkolnego

Projekty na..,

tysiące kilometrów
Krakowskie Biuro Energe­

tyczne — „Energoprojekt” —

prowadzące swoją działalność
już 16 lat — zajmuje się pro­
jektowaniem linii i stacji naj­
wyższych napięć — 110 kV,
220 kV, 400 kV. Warto wie­
dzieć, że z ogólnej długości 13
tys. km linii o napięciu 110
kV wybudowanych w okresie
powojennym — biuro zapro­
jektowało ok. 80 proc., nato­
miast linie 220 kV o długości

Inicjatywa TL
Od kilku dni czynna jest na

krakowskim dworcu autobuso­
wym oryginalna ekspozycja pro­
pagująca walkę z alkoholizmem.

Zorganizowało ją zakładowe kolo

Towarzystwa Trzeźwości Trans­
portowców nr 45 przy Oddziale
Przewozów Osobowych PKS w

Krakowie. Jest to pierwsza tego
typu ekspozycja na dworcu auto­
busowym na terenie naszego wo­
jewództwa.

Zapisy
W przededniu rozpoczęcia roku

kulturalno-oświatowego krakow-
«kie domy kultury i kluby pro­
wadzą zapisy na różnorodne kur­
sy. KDK przyjmuje zgłoszenia na

kursy i do zespołów: tańca towa­
rzyskiego, haftu i koronkarstwa,
gimnastyki zdrowotnej dla kobiet,
fotografiki, rytmiki, gry na akor­
deonie, gitarze i na mandolinie.

Informacji udziela sekretariat
KDK w Rynku Głównym 27.

Klub MPiK przy ul. Jagielloń­
skiej 1 przyjmuje wpisy na kursy
jeżyków obcych dla początkują­
cych i zaawansowanych począw­
szy od 1 września w godz. 15—13.

Kierownictwo Zespołu Tańca

przy ZDK HiL (sekretariat przy
ul. Majakowskiego 2, tel. 427 -65)
przyjmuje zapisy kandydatów w

wieku 14—18 lat. O terminie eli­
minacji
zostaną

Polski

przy ul.

sy na 4-miesięczne kursy jęyka
esperanto w środy i piątki w go­
dzinach 19—21.

— 3000 km i linie 400 kV dłu­
gie na 300 km — zostały w ca­
łości zaprojektowane przez
krakowskie biuro.

Aktualnie opracowuje się pro­
jekty linii i stacji dla elektrowni

pracujących na węglu brunatnym
(Konin, Turów, Pątnów). Równo­
cześnie placówka opracowuje
wstępne projekty odprowadzenia
mocy: dla budowanych w nieda­
lekiej przyszłości elektrowni ato­
mowych, oraz dla przyszłych elek­
trowni w Czorsztynie i Żywcu.

„Energoprojekt” tradycyjnie już
— bierze udział w zagranicznych
przetargach, w wyniku których
projektuje stacje i linie dla budo­
wanej przez nasz przemysł elek­
trowni w Indiach oraz zabezpie­
cza część energetyczną rurociągu
naftowego na terenie NRD. Poza

tym krakowskie biuro współpracu­
je z ZSRR przy budowie 2 linii wy­
sokich napięć przebiegających
przez nasze bratnie kraje oraz z

placówkami energetycznymi NRD.

Tegoroczne Święto Energe­
tyka obchodzone będzie na u-

roczystej akademii w dniu 6
września. Pracownicy „Ener-
goprojektu” podjęli liczne i
cenne zobowiązania m. in. do­
tyczące skrócenia terminów
dokumentacji oraz wykonali
w ramach czynu społecznego
instalację elektryczną dla no­
wo wybudowanego basenu w

Borku Fałęckim. (ans)

Interwcnc e telefonu

kandydaci zawiadomieni

pisemnie. ,

Związek Esperantystów
Krzyża 1 przyjmuje zapi-

Na pl. H. Sawickiej...
...wyświetlony zostanie dzisiaj

o godz. 19.30 film o tematyce wrze­
śniowej. Natomiast na Rynku
krzeslawickim wyświetlony zosta­
nie o zmroku film pt. „Pigułki dla
Aurelii”.

Szukamy „milionera”

By
i

Wieczór poezji
w Jazz-Klubie

Krakowski Jazz-Klub „Heli-
kon” organizuje dzisiaj o godz.
20, w przeddzień 26 rocznicy wy­
buchu II wojny światowej —

wieczór poezji Korwina Piotrow­
skiego. Autor czytać będzie wier­
sze, poświęcone 26 rocznicy napa­
ści Niemiec hitlerowskich na Pol­
skę. Impreza odbędzie się w lo­
kalu przy ul. Marka 15.

209-95

Zapomniana lampa
Obywatel F. donosi nam, że

uliczna lampa zainstalowana

naprzeciwko budynku przy ul.
Wiślisko 4 — nie świeci już od
roku. Jak dotychczas — wszel­
kie interwencje i prośby oko­
licznych mieszkańców pod a-

dresem pogotowia elektryczne­
go nie odnoszą najmniejszego
skutku.

Bez zegarów ani rusz

Mieszkańcy domu przy ul.

Rakowickiej 23 już od kwiet­
nia br. czekają na zakończenie

prac związanych z zakładaniem

instalacji gazowej. Wszystko
jest już na miejscu, z wyjąt­
kiem zegarów, bez których z

gazu tyle pożytku co z zeszło­
rocznego śniegu...

Zawiasy? Nie ma!
Jedna z naszych Czytelniczek

skarży się, że od kilku tygo­
dni brak w krakowskich skle­
pach zawiasów do walizek.
Klientka obeszła większość
sklepów nie wyłączając placó­
wek „1001 drobiazgów” i wszę­
dzie otrzymała jednakową od­
powiedź: Nie ma, nie wiemy
kiedy będą. (ans)

Na przystanku...
Fot. W Klag

SŁOWACKIEGO: Mój brat nie­
poprawny — 19.15, LUDOWY:
Trzech tluściochów — 10.

Pozostałe teatry nieczynne.

Nowa »Tysiqclaika«
przekazana do użytku

W ubiegłą niedzielę została
oddana do użytku czwarta w

'powiecie krakowskim szkoła

Tysiąclecia. Po Luborzycy,
Rybnej i Sidzinie również
dzieci z Wrząsowic zyskały
obecnie bardzo dobre warun­
ki nauczania. Wybudowana w

„Jelcze" zastępują „Fiatyu

mgr Czesława Banacha pt.
„Kierunki i zadania w pracy
dydaktyczno
szkół i placówek
wychowawczych w

nym 1965/66.
Wysiłki szkół i

oraz wszystkich pracowników
administracji szkolnej będą
w dalszym ciągu koncentro­
wać się na:

• pełnej i prawidłowej reali »i-

cji programów nauczania, dosko­
naleniu metod nauczania i wycho­
wania, podnoszenia poziomu na­
uczania I sprawności kształcenia;

• kształtowaniu socjalistycznej
świadomości uczniów;

® rozwijaniu zainteresowań po­
znawczych w kształtowaniu nau­
kowego poglądu na świat oraz

patriotycznej i socjalistycznej po­
stawy młodzieży.

Z kolei toczyły się obrady
w czterech grupach. Interesu­
jące ich problemy
dyrektorzy
kształcących, szkół
wych, zakładów kształcenia
nauczycieli oraz szkół i za­
kładów specjalnych. Konfe­
rencja zakończyła się dyskusją
plenarną i krótkim podsumo­
waniem dokonanym przez
kuratora, (ż)

wychowawczej
oświatowo-
rcku szkol-

nauczycieli

omawiali
liceów ogólno-

zawodo-

■rWHP.-1 ———su

I SIERPIEŃ
? 31 Wtorek
a w ■ Paulina

Mel., 9.00 Prz.e-

oświaty W. Tuło-

nauczycieli, 9.20
dziecińców wiej.

aud,

ZWAŁOWARKĘ
poprzeczną, jednostronną do węgla, o wydajno­
ści 600 t/godzinę, samojezdną na szynach, o roz­
stawie 5 metrów, o napędzie elektrycznym, rok

produkcji 19G3, wysięgnik o długości 10 m, kąt
podnoszenia plus minus 18°, produkcji Wytwór­
czej Fabryki Maszyn i Urządzeń w Kluczborku,
nową i kompletną (cena 983.000 zł), SPRZEDA
w ramach upłynnienia zbędnych remanentów
Elektrownia Skawina. — Informacji udziela
Dział Zaopatrzenia Elektrowni Skawina w Ska­

winie, telefon Kraków 591-27, wewn. 292.

Państwowy Dom Specjalny w Płazie — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
2.000 m* malowania klejowego i 400 m2 olejnego —

w pomieszczeniach gospodarczych budynków w Pła­
zie. — Termin wykonania malowania do 20 wrze­
śnia br. — Oferty należy nadsyłać do dnia 10 wrze­
śnia 1965 r. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 wrze­
śnia 1965 r., o godzinie 10, w Domu Specjalnym
w Płazie. — Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

Fundusz Socjalny Sprzedawców „Ruchu” — War­
szawa, ul Grójecka nr 26 — OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót remontowych w budynku
Ośrodka Kolonijnego „Stanisława” w Zawoi 2, nr

1262, pow. Sucha, woj. krakowskie, z materiałów

wykonawcy — deski częściowo dostarczy zlecenio­
dawca. — Ślepe kosztorysy są do odebrania w Biu­
rze Wojewódzkiej Komisji Socjalnej Sprzedawców
„Ruchu” — Kraków, ul. Bohaterów Stalingradu 46,
telefon 544-31.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem —

„Przetarg na roboty w Zawoi” — należy przesyłać
pod adresem Funduszu Socjalnego Sprzedawców
„Ruchu” w Warszawie, ul. Grójecka nr 26„ do dnia
15 września 1965 r. — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 18 września 1965 r., o godz. 14 .

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
1 unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Han­
dlu Wewnętrznego — w Krakowie, plac Na Gro­
blach nr 2 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki „Standard-
Furgon”, typ: Yanguar — nr rej. KA-56-37. — Ceną
wywoławcza wynosi 31.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 września 1965 r.,

o godz. 12, w Krakowie przy placu Na Groblach 2.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy wpłacić w przeddzień przetargu w kasie

Przedsiębiorstwa — Kraków, plac Na Groblach 2.

Pojazd oglądać można codziennie, w miejscu prze­
targu. K-7515

Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej —«

w Charsznicy, pow. Miechów — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie budowy 2 zlewni mleka wg
dokumentacji typowej B-5 i R-20s/b, w miejscowo­
ściach Kamienica i Chohędza. — Szczegółowe infor­
macje oraz kosztorysy do wglądu — w biurze,
w dziale starszego mechanika, w godzinach od 9 do
14. — Termin nadsyłania ofert upływa dnia 9 wrze­
śnia 1965 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnią
10 września 1965 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstw^
państwowe, spółdzielnie pracy oraz osoby prywat­
ne. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-75I3

Zjednoczenie Malarzy i Parkieciarzy „KOLOR”
Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Solskiego 18,
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na do­
stawę pędzli malarskich, a to: 200 szt. pędzli kan­
towych o długości szczeci 13,5 cm, 200 szt. pędzli do

malowania, 100 szt. pędzli ławkowych do malowania

ręcznego I-szej jakości, o długości szczeci 13,5 cm.

Termin wykonania dostawy IV kwartał 1965 r. 1 I

kwartał 1966 r. — Oferty z podaniem zatwierdzonych
cen, terminów dostaw i wzorami pędzli, należy
składać do dnia 10 września 1965 r. w biurze Spół­
dzielni przy ul. Solskiego 16, gdzie w dniu 11 IX

br„ o godz. 8 .30 nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe-’
renta niezależnie od warunków oferty, możność po­
działu zamówienia, jak i nieprzyjęcia żadnej ofer­
ty. — Bliższe informacje w biurze Spółdzielni
Kraków, ul. Solskiego 16. K-7391

W czasie trwania podróży
zajęliśmy „uprzywilejowane”
miejsce na przodzie autobusu
obok kierowcy. Za to trzeba
było „zapłacić” towarzyską
pogawędką. Widząc machinal­
ne spojrzenie, rzucone w głąb
wozu, kierowca dla „uspra­
wiedliwienia” wyglądu „Fia­
ta” opowiedział, że wóz ten
ma już za sobą około
km. A więc wkrótce
MILION!

W dyrekcji PKS przy
miennej trochę .inaczej
trasę autobusów. Według^tych o-

ficjałnych danych, nie liczy się
przebyty kilomatraź karoserii. W

rachubę wchodzi tylko kilome-
traż silnika i pompy wtryskowej.
W ten sposób straciliśmy okazję
do rozmowy z „milionerem”.

Ale rekordziści — są! Prym
wiedzie obecnie kierowca „Fia­
ta” nr 34858 — Stanisław GAU-

DYN, który na swym koncie ma

już 630 tys. km. Kierowca to wy­
trawny — mówią o tym 32 lata
za kółkiem kierownicy. Teraz

jeździ już na innym wozie, a po­
przedni czeka w kolejce na

remont w tzw. czasowej elimina­
cji.

Na drugim miejscu w tabeli u-

plasował
ŚLIWKA,
„Fiacie”

980 tys.
będzie

ul. Ka-

obliczają

Ale era „Fiatów” — mija.
Na ich miejsce przychodzą na

trasy PKS — „Jelcze”. W tym
roku krakowska Ekspozytura
PKS otrzyma 40 nowych wo­
zów. Część już kursuje. Stare
„Fiaty” wykorzystuje się jed­
nak nadal, a zaopatrzenie ich
w części zamienne jest obec­
nie lepsze. Stacja obsługi PKS
przewidziana dla 60 wozów —

dzięki wykorzystaniu dosłow­
nie każdego metra i pewnej
modernizacji — remontuje o-

becnie do 150 autobusów..
(b. c.)

tej wsi „Tysiąclatka” ma 6 sal
lekcyjnych, 2 gabinety — fi­
zyko-chemiczny i do zajęć
praktycz.no-technicznych oraz

salę gimnastyczną, świetlicę i
mieszkania dla kierownika
szkoły i nauczyciela.

Klucze do nowego budynku
odebrał z rąk przew. Prezy­
dium PRN w Krakowie tow.
A. Jasińskiego — kierownik
szkoły" F. Bała. Obecni byli
również: przedstawiciel KOS
mgr R. Kwarciak, inspektor
szkolny powiatu krakowskie­
go tow. E. Kuśnierz oraz mie­
szkańcy Wrząsowic, którzy po­
magali w czynie społecznym
przy budowie obiektu, (cm)

APOLLO: Barwy walki (poi., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15, CHEMIK:

Pingwin (poi., 16 lat) — 19, DOM
ŻOŁNIERZA: Ape Regina (wł., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15, KULTURA:

Druga młodość cioci (węg., 16 lat)
— 17.45, 20, MELODIA: Ten wstrę­
tny celnik (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20, MASKOTKA: Szczęście w te­
czce (jug., 14 lat) — 15.30, 17.30,
19.30, MINIATURKA: Bajki — 15,
16, Podpisano Arsen Łupin (fr., 16

lat) — 17, 19, MIKRO: Rachunek
sumienia (poi., 12 lat) — 17 .45, 18,
20, MŁ. GWARDIA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15, ROTUNDA: Czarne i białe

(USA, 16 lat) — 18, 20, SZTUKA:
Telefon towarzyski (USA, 16 lat)
— 10.15, 12.30, 15.45,. 18, 20.15, TĘ­
CZA: Ciotki na rowerach (węg., 7

lat) — 17 .30, 19.30, UCIECHA: Uro­
cza gospodyni (USA, 16 lat) —

15.30, 18, 20.30, WANDA: Wyspa:
Artura (wł., 16 lat) — 12.30, 16.45,
18, 20.15, WARSZAWA: Upadek
Cesarstwa Rzymskiego (USA, 12

lat) — 15.45, 19.15, WISŁA: Gwiaz­
da szeryfa (USA, 12 lat) — 15.45,
Gdy przychodzi kot (CSRS, 12 lat)

18, 20.15, WOLNOŚĆ: Lemonia­
dowy Joe (CSRS, 12 lat) — 15.45,
18, 20.30, WRZOS: Spotkanie ze

szpiegiem (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, CASSINO: Jazz, jazz, jazz
(ang., 14 lat) — o zmroku.

tualności, 8.35
mówienie min.

dzieckiego do

Muz., 9.40 Dla
i przedszk. aud. sł.-muz. pt.
„Do szkoły”, 10.00 „Radioprobls-
my”, 10.15 Konc. dla wczasów.,
11.00 „Ciekawostki przyrodnicze”,
11.15 Kom. ■■st. wód, 12.06 Z kra­
ju i ze świata, 12.25 Roi. kwa­
drans, 12.40 Radio-reklama, 13.00

A. Dworzak: Serenada E-dur,
13.30 Muz., 14.00 Z cyklu: „Po­
dróże i przygody” fragm. ks.
J. Vavry pt. „Afrykańskie wę­
drówki”. 14.20: Berioz: Uwertura

„Korsarz”; 14.30 Zagadki muz.,
15.00 Wiad., 15.05 Muz. rozrywk.,
15.30 Ze znanych baletów, 16.00

Radio-reklama, 16.10 Muz., 16.35

Frogr. młodz. „Jak żyją”, 17.05
Konc. życzeń, 17.40 „Marynarze”
— ode. pow. M. Promińskiego,
13.00 Wiad., 18.05 List z Polski,
18.20 Konc. dnia, 19.05 Radio-re­
klama, 19.15 Publ. międzynar.,
19.25 Utwory wiolonczelowe gra
A. Ciechański, 19.47 Gra Trio
Eddie Thompson, 20.00 Dziennik,
20.26 Wiad. sport., 20.35 „Tamta
jesień” aud. o wrześniu 1949 r.

w oprać. Dworczyńskiej, 21.35 Gra

„Studio M-2” — pod kierunkiem

Bogusława Klimczuka, 22.G5
Konc. życzeń miłośników muz.

poważnej, 22.25 „Pięć minut o

tychów.”, 23.00 Ost. wiad.. 23.15
Muz. taneczną.

Spółdzielnia Pracy Transportowo-Spedycyjna „Ze­
spół” w Krakowie, pl. Dominikański 1 — sprzeda
w dniu 14 września 1965 r.» o godz. 11, w Krako­
wie przy ul. Prądnickiej 9:

a) W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód osobowy „Warsza­
wa” M-20, nr podwozia 74562, nr silnika 053726, nr

rej. KS-6238 — cena wywoławcza 24.000 zł,
b) W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU
OGRANICZONEGO: furgon m-ki FSO 200 P typu
„Pick-up”, nr podwozia 52151, nr silnika 52390,
nr rej. KS-1988 — cena wywoławcza 21.875 zł —

furgon marki FSO 200 P, typu „Pick-up”, nr pod­
wozia 50870, nr silnika 050513, nr rej. KS-1726 —

cena wywoławcza 18.750 zł.

Samochody oglądać można codziennie w miejscu
przetargu, w godzinach od 10 do 13, w soboty do 12.

W przetargu nieograniczonym mogą brać udział

przedsiębiorstwa uspołecznione i nieuspołecznione,
organizacje społeczne oraz osoby fizyczne

W przetargu ograniczonym osoby fizyczne 1 przed­
siębiorstwa nieuspołecznione mogą wziąć udział

pod warunkiem przedłożenia zaświadczenia z Wy­
działu Komunikacji Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, stwierdzającego, że nabycie przez
nie pojazdu ciężarowego jest uzasadnione w związ­
ku z ich działalnością gospodarczą lub zawodową.

Przystępujący do przetargu obowiązani są złożyć
w kasie Spółdzielni w Krakowie, pl. Dominikański 1,
najpóźniej w przeddzień przetargu, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej.

PROGRAM II

Gra Pozn. 15-tka
Z. Mahlika, 8.30
notatnika rep. „Z
kraju", 8.50 Mel„

MO informuje
W Krakowie, na ul Zawiłej,

kierowca samochodu osobowego
Mieczysław Zapała, zamieszkały w

Zakopanem, w czasie wymijania
autobusu potrącił 7-letniego Ro­
mana Ratajskiego (zam. w Cho­
rzowie), który nagle wbiegł na

jezdnię. Chłopiec wskutek dozna­
nych obrażeń zmarł. Dochodzenia

prowadzi Komenda Ruchu Drogo­
wego MO w Krakowie.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Znowu Max Linder (fr.,
12 lat) — 16, 18, 20, ŚWIT m. sala:
Ptaki (USA, 16 lat) — 17, 19.30,
ŚWIATOWID: Ściśle tajne (NRD,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIATO­
WID m. sala: Komisarz (wł., 16

lat) — 17, 19.15,
Adama (USA, 16
20.15.

KRZESLAWICE

nym powietrzu)
Aurelii (poi.) — o zmroku.

PŁASZÓW —

. Energetyk: Billy
Budd (ang., 14 lat) — 19.

SWOSZOWICE — Swoszowianka!

Spieniony nurt (węg., 12 lat) — 19.
PROKOCIM — ZZK: Artysta do

wszystkiego.
WIELICZKA — Górnik: O życie

dia Ruth.
SKAWINA — Junak: Szkarłatne

godło odwagi, Hutnik: Aktorzy.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 8 do zmroku.

SFINKS: Żebro
lat) — 15.45, 13,

(rynek, na wol-
— Pigułki dla

się kierowca Józef

który przejechał na

bez naprawy silnika

przeszło 574 tys. km. J . Śliwka
eostał w kwietniu br. odznaczo­
ny Złotym Krzyżem Zasługi,

Notujemy powyższe wyniki, po­
równując je jednocześnie z „Mo­
nitorem”, który przewiduje dla

„Fiatów” przebieg ok. 120 tys. km
bez remontu silnika oraz założe­
niami PKS, ustalającymi normę
na 200 tys. km.

Dietla .76, Konopnickiej 3, Kro­
woderska 74, Pstrowskiego 74, Lu­
bicz 7, Prądnicka 85/87, N. Huta
— Os. Wandy 23.

Mechaniczne szczotki, zainstalowane w zajezdni osobowej
w Krakowie, w ciągu kilku minut usuwają ślady dalekich nawet

podróży. Po takiej „łaźni” wozy wyglądają jak nowe. Fot. Breit

-OGRAM I

7.20 Muz., 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”, 8.00 Wiad., 8.05 Muz. i ak-

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a, NEUROLOGICZNY; Prąd­
nicka 35/37, OKULISTYCZNY:

Prądnicka 35/37.

7.50 Muz., 8.05
Radiowa p/d
Wiad., 8.35 Z

plecakiem po
&.05 Konc. dnia, 9.50 Publ. między-
narod., 10.00 „Spotkanie z Fr.

Leharem”, 10.40 Z życia Zw. Ra­
dzieckiego, 11.00 Muz., 11.10 Ama­
torskie zesp. przed mikrofonem,
11.40 „Koresp. paryscy o blas­
kach i cieniach życia powszed­
niego we Francji”, 11.55 Kom. o

st. wód, 12.06 Wiad., 12.10 Konc.

rozrywk., 12.45 Aud. o rolnictwie,
13.00 „Rapsodia świdnicka” — fr.

pow. W. Jana Grabowskiego,
13.30 Konc. dla wczasów. „Impre­
sje neapolitańskie”, 14.00 Muz.,
14.30 „Obrona cywilna Warszawy”
— aud. montaż. E. Szarley, 14.45

„Błękitna sztafeta”, 15.00 Mel.
tan., 15.30 Dla dzieci ode. pow.
M. Brandysa pt. „Pan Bieganek
w Etiopii”, 16.00 Wiad., 16.05 Pu­
blicystyka aktualna, 16.20 Konc.

wyb. sol. poi., 16.50 Wiad. Ziemi

Rzesz., 17.00 Aud. oświat., 17.20
Krak. Panorama Muz., — wo-

prac. B . Peszat-Królikowskiej i
J. Bresticzkera, 18.05 Dziennik

krak., 18.15 Aud. dla młodz., 18.40

Radio-reklama, 18.50 Mówi Tech­
nika z cyklu: „Niezwykła techn.

zwykłych spraw” — fel. dr O.
Wołczka pt. „Pan Izotop w No­
wej Hucie”, 19.00 Wiad., 19.05

Muz. i aktualn., 19.30 Kalejdoskop
kulturalny, 20.00 „Na ryby” —

aud. rozrywk. w oprać. M. Bo­
browskiego, 20.45 „Rytmy”, 21.00
Z kraju i ze świata, 21.27 Kronika

sport, i wyniki Totalizatora Spor­
towego, 21.40 Aud. literacka, 22.00
Rewia ork. i zesp. tan., 23.00
L twory D. Szostakowicza i Be­
niamina Brittena, 23.50 Ost. wiad.,
24.00 Hymn i koniec audycji.

17.40: Rozmaitości krakowskie,
18.00: Nasza wyspa — film pr. fr.
dla młodych widzów, 18.30:; ,,Słoń­
ce i cień” — film fab. prod. buł­
garskiej, 19.35: ,,Krakowska 19-ka”
z Krakowa, 19.50: Dobranoc, 20.00:
Dziennik TV, 20.20:. „Wrzesień” —

program z Mławy, 20.50: „Drugi
brzeg” — film fab. prod. polskiej,
22.20: Dziennik TV,

POWIATOWY ZWIĄZEK
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI .SAMOPOMOC

CHŁOPSKA” — ZAKŁAD TRANSPORTU

TARNÓW, ul. WITA STWOSZA 2 — telefon 592

SPRZEDA
w ramach upłynniania zapasów

ponadnormatywnych:
■ DO SAMOCHODÓW STAR 21 i STAR 25

części zamienne zespołów: — tylnego mostu,
skrzyni biegów, układu kierowniczego, sil­
nika,

■ DO SAMOCHODÓW „WARSZAWA” i samo­
chodów pochodnych — układu kierownicza-

go, silnika,

■ DO SAMOCHODÓW STAR 21, STAR 25,
„WARSZAWA” i pochodnych — kolektor

rozrusznika, kolektor prądnicy, łożyska róż­
ne, pasy klinowe różne,

■ DWIE OPONY 900X16.

Krakowska Spółdzielnia Niewidomych — Kraków,
lii. Bandtkego 19 — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy
marki „Warszawa” M-20, nr silnika 043347, nr pod­
wozia 016212 — zużycie wg oceny technicznej PZMot
80 proc. — Cena wywoławcza 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 września 1965 r.,
o godzinie 9, w budynku Krakowskiej Spółdzielni
Niewidomych — Kraków, ul. Bandtkego 19.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. — Pojazd można oglądać codziennie, od go­
dziny 8 do 12, w Spółdzielni, Kraków, ul. Band­
tkego 19. K-7530

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OBUWIEM w KRAKOWIE

POSZUKUJE WYKONAWCY

budowy wciągarki
wagonowej

na bocznicy kolejowej WPHOb., w r. 1966.

Zakres prac:

1. roboty budowlane — wartość kosztorysowa
173.899 Zł,

2. roboty mechaniczne — wartość kosztoryso­
wa 78.354 zł,

3. roboty instalacyjne (przełożenie rurocią­
gów) — wartość kosztorysowa 12.606 zł,

4. roboty elektryczne — kosztorys w opraco­
waniu.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do

wglądu w Dziale Administracyjnym w Krako­
wie przy ul. Floriańskiej nr 28, II piętro —

telefon 202-47 . Pisemne oferty przedsiębiorstw
państwowych i spółdzielczych należy kiero­
wać pod adresem: — Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Obuwiem w Krakowie* ul.

Floriańska nr. 28.

i PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Zakłady Materiałów) Izolacyjnych w Za­
bierzowie k. Krakowa ul. Kolejowa 26 — zatrudnią
natychmiast 2 El.EKI RYKÓW ruskiego i wysokiego
napięcia (grupa BHP III), 4 ŚLUSARZY MASZY­
NOWYCH z kilkuletnią praktyką, OPERATORA ŁA­
DOWARKI — z uprawnieniami do obsługi ciężkiego
sprzętu budowlanego (ładowarki — załadunek urob­
ku kamienia), 20 ROBOINIKOW N1EKWALIFIKO-
WANYCH do pracy w produkcji i transporcie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w Dziale Administracyjno-Gospodarczym 1 Kadr.

Dla zamiejscowych jest możliwe zakwaterowanie
w Zakładzie. K-7407

Chrzanowskie Zakłady Przemysłu Wapienniczego
w Płazie k. Chrzanowa — zatrudnią natychmiast
TECHNIKA GÓRNIKA z 3-letnią praktyką przy
eksploatacji złóż — na stanowisko sztygara zmiano­
wego, wynagrodzenie wg UZP plus premia regula­
minowa i wynagrodzenie specjalne z karty skalnika
oraz 5 ELEKTRYKÓW, wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego Pracy dla Pracowników Pizemyslu Wa-

piennniczego i Gipsowego Ministerstwa Budownic­
twa i Przemyślu Materiałów Budowlanych.

Dogodny dojazd z Chrzanowa i Trzebini. Zgło­
szenia pisemne i osobiste przyjmuje Dział Kadr.

Nauka

WPISY na kursy języków
obcych, ekonomiczne i

ogólnokształcące — przyj­
muje „Wiedza” — Kra­
ków, Jana 13, tel. 581-25.

WPISY na kursy kreśleń
technicznych — budow­
lanych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych oraz na kursy ra­
diowo-telewizyjne przyj­
muje Zakład Doskonale­
nia Zawodowego, Kra­
ków, ul. Dietla 38.

WPISY dzieci na zajęcia
przedszkolne, rytmiczn ,

muzyczne, nauki języków
obcych, przyjmuje „Wie­
dza” — Kraków, Meisel-
sa 18, w godz. 9—14.

KURSY przysposobienia
zawodowego dla absol­
wentów szkół podstawo­
wych 1 średnich z Kra­
kowa 1 województwa —

rozpoczyna „Oświata” r-

Mazowiecka 8.

TARNÓW
i okolice!

ROCZNE KURSY

PRZYSPOSOBIENIA

ZAWODOWEGO

dla młodzieży po 7 klasie
otwiera we wrześniu

TKWP. — Wpisy:
dla dziewcząt — Bema 15,
dla chłopców — Szujskie­
go 2. K-7591

PLANTATORZY roślin włóknistych!
Przemysł lniarski przystąpił do zawierania umów kontraktacyj­
nych na len i konopie na rok 1966 i 1967. — Pamiętajcie o odno­
wieniu umowy kontraktacyjnej. — Wczesne zawarcie umowy —

to gwarancja:
■ uzyskania pełnych dawek nawozów sztucznych po

zniżonych cenach,
a dobrego przygotowania gleby w jesieni, co jest

niezbędne do osiągnięcia wysokich plonów.
Po raz pierwszy przystąpiono do zawierania dwuletnich umów
kontraktacyjnych na rok 1966 i 1967. — Korzystajcie z nowej for­
my kontraktacji lnu i konopi, która uiatwi Wam odpowiednie

rozmieszczenie upraw w gospodarstwach rolnych.
Bliższych informacji w zakresie zawierania dwuletnich umów
kontraktacyjnych udziela SŁUŻBA PLANTACYJNA ROŚLIN
WŁÓKNISTYCH PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO.

RACIBORSKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE
PIETROWICE WIELKIE

KURSY czeladniczo-ml-
strzowskie, kursy spa­
walnicze, chłodnictwa,
elektroniki 1 automatyki
oraz inne zawodowe, roz­
poczyna „Oświata”, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72.

Zguby

KONIECZNY Zbigniew,
zam. Wierzchowisko —

pow Olkusz, zgubił świa­
dectwo szkolne VII klasy
wydane przez Szkołę
Podstawową Wierzchowi­
sko.

JANCZY Władysława —

Limanowa, Kościuszki 29,
zgubiła legitymację służ­
bową wydaną przez Pre­
zydium Powiatowej Rady
Narodowej w Limanowej.

NOWAK Aleksander —

Kraków, ul. Wieniaw­
skiego 4, zgubił legityma­
cję szkolną ZSZ nr 1.
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